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a Dome~ w miejscowości Gori koło Tytli.su (Gru­
.ija). Tu mieszkał przed 70-ciu laty szewc 

Wissarion Dżugaszwili z żoną Katarzyną, pocho­
dzącą z rodziny chłopów pańszczyźnianych. 21-go 
grudnia 1879 r. urodził im się tutaj syn Józef, któ­
rego dziś czczą i miłują prości ludzie całego świata, 

pod imieniem Stalin. 

EIStalin gorąco kochał swoją matkę. Otaczał ją 
do końca jej życia najtroskliwszą opieką i od­

wit•dzał, ile razy pozwalało na to jego surowe i bu-
rzliwe życle rewolucjonisty. 

li Stalin poświęca się całkowicie pracy rewolu­
cyjnej. Studiuje pilnie Marksa i Lenina. W myśl 

nauk Lenina buduje Stalin rewolucyjną partię 
proletariatu w Gruzji, organizuje strajki i manife-
stacje i przygotowuje kraj · do powstania przeciw 
caratowi. W grudniu 1905 r . wyjeżdża Stalin na Kon­
ferencję Bolszewików do Finlandii i tu po raz 
pierwszy spotyka się osobiście ze swoim wielkim 

nauczycielem. 

fr.t Gdy Lenin, zraniony w zamachu kontrrewolucyjnym 1918 \-. i WYczerpany nadmierną pracą, odczuwać za­
l6iil czyna ubytek sił, proponuje w kwietniu 1922 r. na sekretarza generalnego partii bolszewickiej swego naj­
bliższego ucznia i współpracownika - Stalina. Lenin zmuszony jest przenieść się na leczenie .do miejscowości 
podmoskiewskiej Gorki, gdzie Stalin często go odwiedza. Przez dwa lata Stalin prowadzi partię w ścisłej 

i serdecznej współpracy ze swoim wielkim nauczycielem. 

. m Mocne więzy przyjaźni łączyły Stalina z wybitnym rewolucjonistą polskim, Feliksem Dzierżyńskim. t.ączyło 
ich bezgraniczne oddanie sprawie klasy robotniczej i ludu pracującego, głębokie przywiązanie do Lenina 

i niezłomna wierność jego nauce, głęboka wiara w zwycięstwo komunizmu. 



ftl 21-szy stycznia 1924 r. Straszliwy cios spadł na partię, na ZSRR, na całą postępową ludzkość. Lenin umarł. 
Ml Stalin składa imieniem partii wstrząsającą przysięgę, w której między innymi mówi: ,,Nie ma nic chlubniej­
szego ponad miano członka parUl, której twórcą i kierownikiem jest towarzysz Lenin... Odchodząc od nas na­
kazał nam towarzysz Lenin wysoko dzierżyć wielkie miano członka partii i strzec jego czystości. Przysięgamy Ci, 

towarzyszu Leninie, że z honorem wykonamy to Twoje przykazanie!". 

m $miało i przezornie, mądrze i czujnie p0prowadz.ił Stalin Związek Radziecki do socjalizmu. Dawno w nie­
pamięć poszła Rosja carska, kraj zacofania, nędzy i bezprawia. Pod kierownictwem Stalina zbudowany zo­

stał potężny przemysł socjalistyczny, klasa wyzyskiwaczy w mieście i na wsi została całkowicie zli](widowana, 
chłopi z pomocą robotników złączyli się w gospodarstwa zbiorowe - kołchozy, które przyniosły im dostatnie 
i kult~r~lne życie. ~niesiony . z~tał ostatecznie i na zawsze wyzysk człowieka przez człowieka, powstało pierwsze. 
w św1ec1e społeczenstwo socJalistyczne. Stalin proponuje ludowi radzieckiemu przyjęcie nowej Konstytucji, 

Konstytucji wolności i równości ludzi i narodów, najbardziej demokratycznej konstytucji świata. 

n Mijają Jata wypełnione walką, znaczone wię­
lil zieniami, zesłaniami, ucieczkami z zesłania. 
Stalin stał się najwierniejszym ucmiem Lenina. 
W 1912. r. odwiedza Stalin dwukrotnie Lenina 
w· Krakowie. Tu zaczyna pisać swoje klasyczne 
dzieło „Marksizm a sprawa narodowa", w którym 
uzasadnia leninowskie hasło o prawie każdego na­
rodu do samostanowienia o sobie J do utworzenia 

odrębnego państwa . 

.... Lenin miał bezgraniczne zaufanie do Stalina. 
~W czasie Rewolucji Październikowej powierzał 
mu najtrudniejsze zadania. Z polecenia Lenina, 
Stalin kierował przygotowaniami do powstania 
i samym powstaniem. Później, w okresie wojny 
z kontrrewolucją i interwencją zagraniczną, Lenin 
posyła Stalina na najbardziej zagrożone odcinki 

frontu. 
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li W pierwszym rządzie zwycięskiej Rewolucji, 
Stalin pełni funkcje Komisarza Ludowego do 

spraw narodowościowych . .Jego podpisem zaopatrzo­
na jest historyczna Deklaracja Praw Narodów, któ­
ra wciela w życie bolszewickie hasło o prawie na­
rodów do samookreślenia i do utworzenia odrębnych 
państw. Tej leninowsko-stalinowskiej Deklaracji 
zawdzięczała Polska odzyskanie niepodległości 

w 1918 roku. 

~Tadżyckie kobiety u Stalina. Symbol równo­
~uprawnienia narodów i symbol równouprawnie­
nia kobiet. Tylko w państwie socjalistycznym kobieta 
otrzymuje naprawdę pełne prawa, ma dostęp do 
wszystkich zawodów i stanowisk i cieszy się po-

wszechnym szacunkiem. 

r.I Wiele czasu i energii poświęcił Stalin pracom 
M Międzynarodówki Komunistycznej, która ode­
grała wielką rolę w ukształtowaniu się samodziel­
nych partii proletariatu w krajach kapitalistycznych. 
Stalin pomagał mądrymi wskazówkami Dymitro­
wowi, kierownikowi Międzynarodówki Komuni­
stycznej, sławnemu bohaterowi procesu lipskiego, 

późniejszemu premierowi Bułgarii Ludowej. 



„Poranek naszej o;czyzny" 



(Obraz F. Szurplna) 



li Nadszedł dla ZSRR okres najcięższej próby. 
Niemcy hitlerowskie, pokonawszy całą prawie 

Europę, uderzyły na Zwią7.ek Radziecki. Stalin sta­
nął na czele wielkiej wojny narodów radzieckich 
w .obronie ojczyzny. 7-go listopada 1941 r. Stalin 
pnemawia do żołnierzy Armii Radzieckiej: ,,Patrzą 
na was, jako na swych zbawców podbite narody 
Europy, które dostały się w jarzmo zaborców nie­
mieckich. Przypadła wam w udziale wielka misja 

wyzwoleńcza. Bądźcie więc godni tej misji!". 

1:1 Stalin sam kierował obroną Moskwy. Hordy 
M hitlerowskie zostały zatrzymane. Następuje hi­
storycma obrona Stalingradu, śmiertelna walka 
o każdy dom i o każde piętro. Stalin opracowuje 
plan wielkiej ofensywy i sam kieruje jego wyko­
naniem. 2-go lutego 1943 r. 300-tysięczna armia 
hitlerowska otoczona pod Stalingradem została 
miszcuma. Odtąd inicjatywa działań przechodzi 

w ręce dowództwa radzieckiego. 
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li .. Moźecie być pewni - powiedział Stalin demo­
kralom polskim w ZSRR w 1943 r. - że Związek 

Radziecki uczyni wszystko, co mo.tliwe, by przy­
śpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga - hitle­
rowskich Niemiec, by utrwalić przyjaźń polsko­
radziecką i dopomóc ze wszystkich sił w odbudo-

wie silnej, niepodległej Polski". 

a Stalin pomógł nam zbudować demokratyczne 
Wojsko Polskie. Pod Lenino poraz pierwszy 

żołnierz polski bił się u boku żołnierza radzieckiego, 
wnosząc swój bohaterski wkład krwi i życia we 
wspólną sprawę. Pod naczelnym dowództwem 
Stalina Armia Radziecka WYZWOiiła ziem.ie polskie. 
Niełatwe to były walki. Szlak wyzwoleńczy Armii 
Radzieckiej znaczony jest gęsto grobamt radziecki~h 
żołnierzy poległych za naszą wolność. Spoczęli na 
zawsze w naszej ziemi i na zawsze pozostanie pa-

mięć o nich w naszych sercach. 

119 ~nialna strategia Stalina okazała się nieporównanie wyższą zarówno od strategii niemieckiej jak i od 
M strategii amerykańsko-angielskiej. Naród radziecki wychowany przez Lenina i Stalina okazał w tej wojnie 
hart, zwartość i bohaterstwo jakich nie znały dzieje. Pod wodzą Stalina rozbił on największą potęgę wojskową, 
jaką świat kapitalistyczny kiedykolwiek rozporządzał i zatknął sztandar radziecki w Berlinie. Oczyścił swoje 
ziem.ie od najeźdźcy, ocalił ludzkość pr7.ed odrzuteniem jej wstecz do średniowiecznego barbarzyństwa, wyzwo­
lił narody Europy. Stalin udowodnił, że ustrój socjalistyczny przewyższa ustrój kapitalistyczny nie tylko w wa-

runkach pokojowych, ale i w warunkach wojennych. 

- Imperializm niemiecki legł powalony. Związek Radziecki pod przewodem Stalina rozpoczyna walkę o za­
li.li pewnienie ludzkości trwałego pokoju. Na Konferencji Poczdamskiej przyjęte zostały uchwały, zapowia­
dające pokojową współpracę wszystkich narodów w Organizacji Narodów Zjednoczonych, wyrwanie z korze­
niami hitleryzmu w Niemczech i rozwiązanie problemu niemieckiego w duchu demokratycznym. Związek Ra­
dziecki do dziś pozostaje wierny tym uchwałom i walczy o ich urzeczywistnienie. Stalin przeprowadził na Kon­
ferencji Poczdamskiej uchwałę o przyznaniu Polsce nowej granicy zachodniej na Odrze i Nysie. W ciągu lat 
późniejszych Stalin bronił konsekwentnie i obronił dla nas te granice przed atakami anglpsaskich imperialistów. 

" 



a Nie zapomnimy nigdy, że Stalin oca1il naród nasz od fizycznej zagłady. Jaka groziła mu ze strony hiilerowskiego 
okupanta i przywrócił lUlD} niepodległość w nowych, korzystniejszych granicach. Dzięki Stalinowi Polska 

odrodziła się jako kraj wyzwolony od panowania kapitalizmu, rządzony przez klasę robotniczą i masy pracu­
jące. Podpisana przez Stalina polsko-radziecka umowa o przyjaźni i pomocy wzajemnej, zapoczątkowała między 
nami stosunki zupełnie nowego, socjalistycznego typu. Wydatna i bezinteresowna pomoc Związku Radzieckiego 
leży. u podstawy. naszych osiągnięć gospodarczych. Na doświadczeniach Związku Radzieckiego, na dziełach 
Stalina uczą się nasi robotnicy i chłopi, uczeni i artyści, uczą się pracować. rządzić i budować socjalizm. Swoim 
Wielkim Przyjacielem nazywa Stalina Jud polski i czci 70-Jecie jego urodzin jak swoje własne święto narodowe. 

9!W Decydująca rola, jaką odegrał ZSRR w ocaleniu świata od hitleryzmu, zdobyła Stalinowi taki ogrom czci 
Iii i zaufania wśród prostych ludzi wszystkich krajów, że każde jego słowo słuchane jest wszędzie z największą 
uwagą i przyjmowane jako nauka. Oświadczenia Stalina zdzierają maskę z anglosaskich podżegaczy wojennych 
i otwierają oczy dziesiątkom milionów ludzi oszukiwanych przez kapitalistyczną propagandę. Niezliczone r7.eSZe 

ludzi pracy, nauki i sztuki skupiają się ~ wokół Stalina w wielkim obozie walki o pokój. Dwie nowe siły 
przyłączyły się do tego obozu w ostatnich miesiącach: olbrzymie Chiny Ludowe, które zwyciężyły, . kierując się 
nauką Lenina i Stalina, oraz Niemiecka Republika Demokratyczna, utworzona dzięki pomocy Stalina. Ułconsty­
tuowanie się tych dwóch państw z klasą robotniczą na czele stanowi wielką klęskę obozu ręakcji i wojny, 
a wielkie zwycięstwo obozu demokracji i. pokoju. Cała pracująca ludzkość sltupia się w tym obozie i wiąże 

z imieniem Stalina swoją wiarę w spokojną i lepszą przyszłość. 

9!!I Po wojnie Stalin poprowadził naród radziecki 
U do odbudowy i dalszej rozbudowy gospodarki 
socjalistycmej, do komunizmu. Pod kierownictwem 
Stalina Związek Radziecki zmienia oblicze globu 
ziemskiego, zasiewa lasy na milionach hektarów 
ziemi, rozsadza przy pomocy energii atomowej ma­
sywy górskie, odwraca kierunek rzek, zmienia kli­
mat całych połaci kraju i przekształca pustynne 

stepy w urodzajne pola. 

rr:I Dziecko jest radością i s?.CZęŚCiem człowieka 
Mil radzieckiego. W socjalistycznym kraju, któremu 
przewodzi Stalin. ludność staje się z każdym ro­
·kiem zamożniejsza i światlejsza i nie zna strachu 
przed bezrobociem i nędzą. Dziecko, do którego 
uśmiecha się Stalin, będzie już - jako dorosły czło­
wiek - żyło w ustroju komunistycznym., ustroju 
braterstwa i szczęścia, ustroju, do którego drogę 

utorowali Marks, Lenin i Stalin. 

m Stalin rozwinął i wzbogacił swymi dziełami 
naukę marksizmu-leninizmu. Szczególną wag"ę 

ma Stalinowski ,,Krótki kurs historii WKP(b)". Jest 
to genialny skrót nauki Marksa - Lenina - Stalina 
a zarazem synteza całego olbrzymiego doświade7.enia 
partii bolszewickiej. Książka ta, wydana w 40 mi­
lionach egzemplarzy, stanowi prawdziwą szkołę staJ 
linowską, w której pracujący całego świata uczą się 

· walczyć i zwyciężać .. 

• 



„Mądry i prosty jak prawda". Tak mówi'ł o Stalinie ludzie, którzy zetknęli się 
z nim osobiście. Dzieła Stalina są takie same. LąC74 w sobie najwyższą mądrość 
z największą prostotą. Ta przepiękna prostota w wyrażaniu myśli nie jest przy­
padkowa.. Wynika ona z głębokiego szacunku dla prostego słuchacza i czytelnika, 
z przekonania, że pisać kzeba dla mas pracujących, z rewolucyjnej wiary, że te 
masy stają się niezwyciężoną siłą, kiedy je wprawia w ruch wielka i słuszna idea. 
Wiara w potężną siłę ludu pracującego i głęboka miłość dla tego ludu - oto 
domimłjąca cecha Stalina. Człowiek pracy, który chociażby raz jeden zetknął 
się z mówionym lub· pisanym słowem Stalina w jakimkolwiek języku, czuje to 

zaufanie i dumny jest z niego. Zaufanie Stalina dodaje mu wiary we własne siły, 
zapala do walki, każe c~ć się przyszłym gospodarzem świata. Ogromną miłością 
cieszy się Stalin wśród wszystkich uciśnionych i Poniżonych, wśród wszystkich 
walczących o godność i ·wolność człowieka. Cała postępowa ludzkość czci w nim 

· budowniczego pierwszego państwa socjalizmu, wyzwoliciela narodów, przewod­
nike obozu pokoju, genialnego kontynuatora nauki Marksa i Lenina, wielkiego 
l"złowieka wielkiej epoki komunizmu. 70-lecie urodzin Stalina jest wielkim 
i radosnym świętem pracujących całej kuli ziemskiej. Długiego życia i zdrowia 
życzy dziś swojemu przewodnikowi - Stalinowi cała postępowa ludzkość. 

'• awca: Zwiqze• Dzienniliarzy i Zwip Wrdownicłw Pra-ircł> :- Ond. Zolcłoclr Wlri.iodrv"- R. S. W. „P.-" Woruawo · - 1-92663 
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Cała post~powa ludzkość 
przygotowi1je się do Wielkiego Dnia 

•Meldunki o wzmożonej pracy. , Dary i listv. z wyrazami hołdu 
dla Towarzysza Józefa · Stalina 
p ,14 yną bez przerWy do Moskwy 

współzawodnictwie ku czci Wielldt>g o I s taw książki , poświęconych Stalino- j R?besona, r edaktora dziennik~ „D:;iily 
,Jubilata os iągnęły masy pracujące wi. \\orker" Johna Gates'a 1 wielu 
'Vkraiii~kiej SRR. Towarzystwo Przyjaźni Węg;.z~;ko- inn~·ch. 

Górnicy zjednoczeń węglowyrh ~a~zieckiej wypuśc.ilo w ~wiązhn z I Artykuł° pt. .,Stalin - Lenin c!n:a 
„Stalinugol" i ,.Al'tiemugol" wydo • . 1ub1Jeuszem _ znaczki _ pamiątkowe z dzisiejszego" opublikował mie~ięcz · 
byi,ają już węgiel na poczet J9.)0 portretem Joze!a Stalina. nik „P olitical Affa ires". Czasopi-

k "R b · k ' · · · A smo zawie~a również art~·kuły, po-ro U. _,o otmcy llOWOJnOS JeWS.<UJ US tria ~więcone Ż\,"C iU i działalności .J Ózefa 
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Przygotowania do obchodu 70-le~ia 
urodzin J ózefa Stalina osiągnęły 
punkt kuhninac~·jny. Z caiego świa­
ta n_adchodzą depesze o przesłani:i 
darów modzi nowych dla J ózefa St a· 
1ina o wykonaniu pr zez ma~y pracu. 
jące ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej zobowiązaf1, podjęt~·cl1 we 
współzawodnictwie ku czci Wielkiego 
Jubilcu,;zu. 

w alcowni w ob w odzie dn'cpro,'.J ',~ · row Ó 
~kim zakończyli rocmy plan produk· Austriac·ka prasa postępowa publi Stalina oraz J ego zasługom dla ca- J ZEF STALIN d • • i k ·1· Ó 
cji. kuje artykuły, pO~Więcone 70 !'OCZ• - lej postępowej ludzkości. - na Z10)a se e ml 10n W 

Przygotowania do dnia urodzin Jó. 
-zefa Stalina w państwach kapitali­
s tycznych przekształcają s i ę w im­
ponujące ma nifestacje na r zecz przy 
ja źni ze Związkiem Radzieckim, 5ą 
w.rrazem woli w alki milb:N '.vych 

nias o utrwalenie pokoju. 

Ener getycy Republiki Bialoruskie.i, nicy urodzin J . Stalina. (Dalszy eiąg na str. 2-ej) l udzi pragnqcych szczęścia i pokoju 
\'"lączając się do wspólzawodnictw:l D ziennik i publikują również depeszę • • , \ 

4 

Oto prze11:ląd ostatnich depesz: 
„Stalin - to Lenin dnia dzisiej-

powitalną do Józefa StaJ:na. •" y -

~~ń~:~i ~·~c~o~)~.~~?YUl~~~l~l;l~~ie-:;i~li~~f~ ~J~s~:~~ik!i1rz::w~~~~;~~ty~~:~O~\~:ij~ o e I e g a c J a p o I s ka p r z y b y ł a d o M o s k wy kudziesi ęciu nowych elektrowni koł- ków inst~·tucji pa!l:;lwowych . Depe· • 
chozowych. sze powitalne o;;kierowała również lud , 

Cukrownie Republiki Łotewskiej ność miasta Eisen">tadt, która in·ze-1 t r • • d • 
szego". • 

witają historyczną. datę przedtenni- ~tata .Józd.eari~'z'.'.chst~ulikncoe"s: i0., •• s~:dpec1: .• z1ncye Ila ' l l roczys OSCI 70 r oczn I cy. · 11.ro Zł Il 
now~·m wykonanlem rocznego planu zyczen1a , _. , _ • •• 

pr~~L~l~~!:;cy wielkie.i fabryki włó. ~~~c1.obra całej miłującej pokój ludz· 6 EN ER A L 15 51 M US A 5 TAL I N A •. s.talin - to mądry Wódz i Nau­
n .vdcl partii bolszewickiej i naro­
du radzk:-eldego. -Stalin - -to twór­
ca l kierownik wielomillonowero 
państwa soc.jalistyeznego - 7.wiązku 
Socjalistycznych Republ1k Radziee­
kich, twórca i organizator wszyst­
J.ich zwycięstw socjalizmu, Wód1: I 
Nauczyciel międzynarodowej klasy 
robotniczej i mas pracujących całe­
go świata". 
„Całe życie Stalina, Jego ofiarna 

służba dla ludu jest wielkim, Ileł­
nym natchnienia przykładem dla 
każdego komunis ty, dla wszyickich 
bojowników o prawa klasy robotni­
czej, o komunizm". 

Zwią7:ek R a d ziecki 
• 'Współzawodnictwo socjał i st:v<'zne 

ku ezci i O r ocznicv urodr.in '''odza 
"m as pracujących ~aleg·o ~wiata -
J ózefa Stalina przynosi wspania łe re 
.rnltat:;. Setki zakładów przem y5lo­
wych w ZSRR meldują o now.vc:h o­
siągnięciach produkcyjnych. 

kienniczej w ·stolicy Tnrkmeńskiej Depe~ze po,ritalne l!kierowali pn­
SRR - As-z.chabad'Zie realizując Wi)·:>- nadto robotnicy kilku zakładów i>rze 
wiązania ku czci 70 rocznicy urodzin m~·5'łowych onu. postępowe kota 
Stalina - wyprodukowali ponad pla'1 młodzieży. 
około 3.ooo.ooo mtr. tkanin i ~20 ton Stany Zjednoczone 
przędzy. 

O przedterminowym wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla ~czcze:i ia 
Wiel kiego Jubileuszu dono~zą ze 
wszyqtkich obwodów i Republik Zwią 
zku Radzieckiego. 

Węgry 
Współzawodnictwo ku czci 70.led.l. 

urodzin Sta lina osiągnęło na Wę· 
gr zech punk t kulminacyjny. 

Wykonanie planu trzyletniego du 
dnia urodzin Józefa Stalina stało ~ię 
ha.;;;łem naczelnym dnia. O pl'zedte1·. 
minowym wykona ni u planu trzylet. 
niego melqują hutnicy i kolejarze, 
górnicy i robot nicy przemy~łu w16-
kienniczego. W sct kael1 zakładów 
p l'zemysłowych l'obotniey zaciągnęli 
„Warty Stalinowsk ie", ·wydawnictwo 
\1.' egierskiej P artii Pracujących -
„Sikra", zorganizo\yało szereg wy. 

Koła 
czonych 
nia 70 
Stalina. 

postępowe Stanów Zjedno­
przygotowują s i ę do uczcze 
rotzn icy ur odzin J ózefa 

. Rada Nal'odowa Towarzystwa 
Pl'zyjaźni Amerykańsko - Radzieckiej 
organizuje specjalną sesję, na k tó­
;·ej wygłoszone będą i·eferaty o roli 
Józefa Stalina w utworzeniu pa1i ­
stwa ra<lzieckieg:o i zbudowaniu so­
cjal izmu, o Stalinie, jako Przywódc~­
koalicji antyfaszystowsk iej w wojnie 
pr zeciwko Xiemcom hit lerowskim i o 
roli Stalina w walce o u trwalenie 
pokoju. 

Dziennik „Daily Work cr" ·.vydał 
ciodatek specjalny, poświęcony 70-le­
ciu urodzin Stalina. W dodat ku tym 
znajdujem y artykuł przewodniezące­
g-o Komuni s tycznej Partii USA W i­
liama F ostera, wybi tnego ameryk:n'i­
i;kiego dzi ałacza posti;-powego Paula 

W poniedzlalc:k po polud11iu przy- 1 skiew~kiego WKP(b) .J. PJlrfio"lOW. 
była do Moskwy na urocz:::;~o- .ici. , W odpow ied zi towa rz~·~z Fra:i:::,;z~lc 
związane z obchodem 70-le-::ia u rn- Jóh\·iak \\·ygłosił następujące. r-~zs-
dzin J ózefa S talina, delegac~a pol- mów ienie : · · · · · 
;:ka. na k tórej czele stoi ezlonek Ra •. Towarzysze! Przybywamy z Pul- ' 
dy Państwa. członek B:ura P;JJ;tycz ski jako wysłannicy narodu, ktćiry 
nego K C P ZP R. prezes Najwyź;zej wyzwolony został spod jarz:na hi­
Tzby Kon trol i, gen. FranciS?.!•k J0i.- tleryzmu przez ' bohaterską Armię 
wiak- Witold. Radziecką, dowodzoną przez jej Wlel 

Na Dworcu Białoru;;kim dele;.:ację kiego Wodza Generalissimu~I' 
powitali: przedstawiciele Kom:tetu Stalina. 
Obchodu 70-lecia u rod zin J . Si:.u'.n a . Przybywamy Jako wysłannicy na· 
p rz„dstaw iciele Min isterstwa Spraw rodu, który dźwignął się z ruin dzlę 
Zagran icznych ZSRR, Moski·~wskie j ki pomoey Związku Radzieckiego. 
Rady Delegatów oraz przed;;rnw1cie Przybyi,·amy jako w:i--słannicy nar o­
le społecznych organizacji stolicy ra du, który buduje dziś radośaie : z 
dz'eckiej. - entuzjazmem fundamenty soc j:tlh:-
Dekgację przywitali poza tvm pra mu dzięki pomocy i radom Wie!kie­

cownicy ambasady R. P . w ::.\1'.J;;k·:.-ie go Stalina. 
z charge d'affaires Zambro~\· irnm Przyjeżdżamy jako wysla:ui icy 
na czele, a także akredytow;)"li w polskie.i klasy robotniczej i jej par­
Moskwie przedstaw!ciele dy::i l::i:na- tii, która zjednoczyła swe szeregi 
tyczn i kra jów demokracji lud·:i.vej. dzięki wskazaniom i nauce Wielkie-

Z ramienia organizacji ra i :dec- go Stalina. · 
kich do członków delegacji polsk:ej Przybywamy w poselstwie ze skro 
ze słowami serdecznego n0witnn!a mnymi darami od polskich rol>;>tni - · 
zwrócił się sekretarz Komitetu Mo- ków, chłopów, żołnierzy, oficerów, 

I tak między in . " ·ielkie za kla dy 
nioskiew;;kie a paratów pt·ecyzyjnvch 
„ Ma nometr" przed terminem · wy ko­
naly roczny plan produkcji. Robotni~ 
cy zakładów hutniczych „Sierp i 
Młot" wy konali dodatkowe zohol\ ią. 
zania wytapiając ponad plan kilka ty 
sięcy ton stał i. 
Robotnic~· fabry!d wlókienniczf'.i 

im. :\Iołotowa oraz fabryki im. Kla­
ry Zetkin powitali hi~toryczną datę 
21 grudnia przedterminow~· m , .y1-o. 
naniem rotznych planów produkcyj . 
r.ych. 

Pracowity dzień Sejmu Ustawodawczego R~ 
Ważne ustawy zatwierdzone jednomyślnie p rzez I zbę 

W śll'.d za masami pracującymi sto 
Jicy l·adzieckiej meldują o poważn~·:!h 
o~iągnięciac·h robotnicy 11otężnych 
ural5kich zakładów !m. Ord i:onikid z,~ . 
Załoga zad:1gając .. Wartę Stalinow­
ską" wykona la przed terminem rOl'Z-

WARSZAWA (PAP).- Sejm U s ta,todawczy na 70 po•dedzeniu w dniu 
2(1 hm. ode"ilał do Komi„ji szereg rządowych i p<>"elskich projektów 
U<;t aw oraz przyjął ~prawozdani il Komi"ji o dekretach Hządu i projektach 
us ta" ' · 

_Na posiedzenie przybyli: c:donkowie Hządu z premierem ('YRANKIE. 
\\•ICZE:\l, wicepremierem KORZYCfaM i ministrem obronr nnrodo1Hj 
Marszałkiem ROKOSSOWSKIM na czele. · 

ny Plan produkcji. l'o r az pierwsz~, po zjednoczeniu I Obrady otwon1y1 wicemarszałeli 
" . mic~cie Sta lińsk tysiące g-órni- s t,ronnictw .ludowych, po~towie .kin- Sejmu Wacław Barcikow~ki, któr:; 

ków i hutników zac:ągnęlo „Warty bow b. S L , b. PSL zajęli miejsca po zała t\\;ieniu zwykłych formalnoś-
Stalinowskie". Poważne sukcesy we ZWART,~ GRt;PĄ. ci, powiadomił Izbę o tym, że ' '"PlY-

.. ~~============================= 11 ęło pismo Prezydenta I~. P .• zawia -al ,- =tt. da mia jące o dokonaniu rat) f ikncji '1-
W środe1 dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17 mowy polsko - butg-a r..,kiej o komuni-
Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 lrncii lotniczej . Do mar~zal ka Se.im<1 

wpłynęło również pismo, w któr~·m 
odbęd::.,źe się prezes Rady Mini'ltrci " komunilrn je 

o odwołaniu przez Prezydenta R. P . 

Uroczysta Aka(lelnl• a inż. Mariana S1>Fhal~kiego ze s tano. 
wi'<ka mini'ltra budownictwa i o po. 

w 

n prenumeracie i kolportażu cza~ 
s opi'<m i wyda wnictw ; 
o wydawaniu Dziennika Poczt y 
i T elekomunikaCJi ; 
o przekazaniu mini-;trowi zdro. 
wia za kre;;u działania n1in! ·tra 
pracy i opieki >i polecznej w 
przedmiocie opieki społecr.nf'j 
nad dziećmi do ląt trzech or:n 
n ad kobieta mi cięzarnymi i ka r ­
miącymi ; 
o zmianie dekretu z 1916 r. o or. 
ganizacj i w z<1 kre~ie działan ia 
moro;kiego i portowych urzędów 
zdrowia: 

o organizacj i s pra w kultury fi . 
z~- <'znej i s portu oraz projekt u . 
;; ta'"' '" 
o fu~duszu zakla rlo" ym , zamiesz 
czony we wniosku po~ła A. Za. 
wadzkiego i innych. 

swoje niezbędne minimum, to· jest 11 
fal. 

Projekt konwendi został jedno. 
myślnie pl'Zyjęty w rll'ugim i t r zecim 
cz~·taniu . 
Również jednomyśln ie zo~tały przy 

jęte rządowe projekty us taw: 
o zales ieniu półtora milionów ha 
doda tk.rnego obszaru. 
o zmianach " budżecie na rok 
1949 , 
o utworzeniu Biura Rzecznikó;,· 
PatentO\,·yeh, 
o wynalazkach i wzorach u h t. 
kowych. dotyczących obrony 1>ań 
st wa. 

" ' os tatnim punkcie porządku ob. 
rad Sejm zat\\·ierdził - referowany 
przez po~la f;ro~sa (PZPR) dekret o 
reglamentacji niektórych surowców, 
pótfa bry katów i wyrobÓI\' gotowych. 

a:rtystól\• I uczonych. tnżyniel:ńw l 
techników, kobiet i męicznn; dzie- · 
ei i .młodzieży. któr~·ch serca tętnią 
gorącą wclzięeznośeia, i miłością. · do 
Towarz~·sza Stalina. Przybywamy, 
aby w kh imieniu w ?O rocznicę ,le· 
go urodzin przekazać z ser<·a płY· 
nąee pozdrowienia i iycze11ia dłu­
gich lat życia Wielkiemu ' Wodzowi 
i 'Nauczycielowi - Jó2;efowi Stalino. 
wi. 

Naród polski, polska klasa r1>bot­
nicza widzą w TowarzyS2u Stalinie 
nie t3'1ko Wodza i Nauczyciela bi.at 
nich narodów radzieckich, &le wi­
dzą w Nim Wodza i Nau<'zyciela. 
proletariatu całego świata. wszyst­
kich prostych ludzi całej kuli z!cm• 
skiej, którzy pragną pokoju. 

Naród polski, polska. klasa robot­
nicza, budując radośnie nowe nczę 
śliwsze żyeie, zapatrzony jest w To• 
warz~·sza Stalina jako swego uko­
chanego Przyjaciela, który ?:Zlwsze 
w na.jtrudniej!nych chwi1ach na· 
szego narodu był nam pomocą, ra• 
dą, nauką. 

Naród polski, polska klasa robot­
nicza wie, że ko<'hać T~an:.rsza 
Stalina - to kochać partię klasy ro 
botniczej, to kochać masy pr:i:!ują­
ce, proletariat światowy, to wakzyć 
o wolno.~ć l szczęście milionów p1 o­
stych ludz i, którzy j eszcze jęczą pod 
jarzmem imperializmu. kochać To­
warzysza Stalina. - to walczyć o 
pokój! 
Przyjechaliśmy, aby zapewnic To­

warzysza Stalina, iż histor.;r~zny 
przełom, jaki dzięki Niemu nastąpił 
w s tosunkach mię4zy narode'in 11cl­
skim a narodami Związku. Ranziec­
kie;:-o, że wieczysta braterska p:"'l,y• 
jaźń nas zych narodów je.st i bi:drie 
za'l\isze nierozerwalna". 

* • * 
W godzinę • później · przybył n a 

Dv.-or.zec Białoruski special:ly po­
ciąg, wiozący. dary od spoleczeń­
$twa polskiego dla General!ssL'llusa 
Stalina. 

pa_ry społeczeństwa polskiego prze 
w1ezwne zostały do Muzeum im. Pu 
szkina. gdzie otwarta będzie wy~ta­
wa podarunków. przesłanych Ccne­
ralissimusowi Stalinowi przez masy 
pracujące całego świata. 

poświę.cona 
wierzeniu Lierownic-t" a teJro Min i., 
'<ter~twa pod"ekreta rz11wi s t a nll in ż. 
Romanowi Piotrowskiemu. 

Poseł Kruczkowski (P ZPR) , z1·efe. 
rował w imieniu Komisji Spraw Za. 
granirznych rządowy projekt u;;lawy 

Do odpowiednich komisji ode-dano o ratyfikaeji konwencji, rlot~·czącej 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ........................................................... - •• 
'Do dzisieiszego numeru i 10-leciu U r odzin 

Towarzysza Józefa Stalina 
Referat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego, I-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i Woje wódzkiego PZPR -
tow. WLADYSLAW DWORAKOWSKJ 

Il om i~eL Łódzki 
Polskie; Z;ednoczonei Partii Robotnicze j 

\~•! -:::::::::::::=============::::::::::::=:::::::::::======== .. -b. ~· 

10 p1ojektów u staw, a mianowicie : przepisów o bezpieczeń·twie w prz<?. 
o zmianie us tawy z 19-t5 r. o za. myśle budowlan ym. 
siłkach i pomocy dla o~óh po·10- Ustawa ratyfikacyjna zostala jeJ. 
s ta łych po ucze•tnikach ruchu nogłośnie zatwie1·dzona w drugim i 
podziemnego i par tyzanckiego, trzecim czytaniu. 
poległych w walce o wyzwoleaie Kastępnie poseł Henryk Lulffec 
Pobki s pod na jazdu hitlerow. (SDJ zloi:vł sprawozdanie Komis ji 
s kie .,.o za mies:eczon\' we wniosku Spr~w _Zagranicznych o. 1 z~.do,vym 
klub~ 'poseJ,okiego PZPR. JJl"?Jel.{c;e UR ta wy o „ratyf1~acJ1 _euro~ 

. ' peJsk1c.1 . konwenc.11 rad1ofomczn~J 
o etatach. panstw_owy: h w szko. j :\lówca stwierdza, Y.e konwencja 
łach wyzszych mepanstwowych ; jes t korzystna dla P olski, gdyż m. in. 
o po~orze r ekruta; _ kładzie kres samowoli. jaka dotych. 
o Pan~tw~we.i Radzie T elekomu czas panowała w eterze. 
rukacYJneJ i. Na konferencji .Polska otrzymał" 

„Głosu" I 
zawierającego 8 stron ! 

doląc~on» iest svecialn)J 
B• stronicową 

"DODATEK I LUSTROWANY 
- poświęcon» 

70-ej R O CZNICY URODZIN 

.. 

Generalissimusa Stalina :1 
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AL 
Szczególność roli Józefa Stalina 

. w historii wynika nie tylko z 
gemalnego rozwiązania przezeń za­
da11 wysuniętych przez współczesną 
mu epokę, lecz chyba również z tej 
ogromnej różnorodności, jaką odzna­
cza się jego przeszło półwiekowa 
dział~lność -wielk~cgo rewolucjonisty, 
z ktore1 ponad cwierćwieczc - na 
s~anowisku pii:rwszego budowniczego 
pierwszego panstwa socjalistycznego. 

„ 'il • 

_Epoka zażądała od Marksa i En­
. gelsa krytycznej analizy kapita­

listycznego us1roju, stworzenia teo· 
retycznych podstaw ruchu robotni­
czerro z własną filozofią i ekoncmią 
p~lltyczną, z własną organizacją 
nuę?zy:-iarodową. Epoka zażądała od 
Lenu~a, by te teoretyczne podstawy 
r_ozwmął •. l'.zupełnił krytyczną ana· 
~1zą i_mp~n~hzmu, strategią i taktyką 
z~~c1ęsbe1 rewolucji. proletariac­
k1e1, by założył niezniszczalne funda­
ment.Y pod państwo zwycięskiego pro 
leta1:iatu, by . stworzył nowego typu 
partię robotmczą. 

f\'apist1.ł 

ZYGMUNT MODZELEWSKI 
mi} radziec~i~j i. jej nową strategię, I cl.ziny życia radzieckiego, w której 
~to.ra tak sw1etme zdała egzamin w nie dalo by się odczuć bezpośrednie 
snuertelnych zapasach z najeźdźcą kierownictwo i udział Stalina. 
hitlerowski;n. Dużo zażądała epoka od .Józefa 
.. T~ Stalin tworz)!ł . wielki~ plany Stallna. Cóż więc dziwnego, że r.a­
pęc1oletme, zm1en1a1ące oblicze o- zywa się Stallnowskąl 
gromnego kraju, nkładające funda- ,., 
ment pod przyszłe zwycięstwa socja- Stalin zrnął się bezpośrednio 2 
hzmu, pod dobrobyt milionów. Polakanli· l k · · ze sprawą po s ą 1uz 

Przy tym wszystkim Stalinowi wy· we wczesnej młodości. Vv pó.l.niej­
starczało czasu na wytyczanie Północ szym okresie ten kontakt jeszcze bar 
nej Drogi Morskiej, na osobiste za- dziej się zacieśnił. 
jęcie się bohaterską wyprawą „Cze· Stalin zna doskonale dzieje Polski 
luskina"', budową „Turksibu" i dzie- ł historię polskiego ruchu robotnicze­
siątkaml Innych spraw, a dzisiaj - . go. 'V czasie walk z opozycją, w okre 
gigantycznymi planami zalesienia ob- sle międzywojennym, Staliit niejedno 
szarów, obejmujących miliony hekta· krotnie zabierał głos w sprawacll poi 
rów lub zmianami biegu rzek, a w sklch. 
związku z tym - energią atomową. , Stalin wysoko ccui polskich iachow 
Właściwie nie ma ważniejszej dzie ców: robotnika, technika, inżyniera. 

w~paniały 
trójki mura·rskiei w 

Reszke, Wróblewski i Bąbolik 

wmurowali 32.980 sztuk_ cegieł 
na cześć urodzin Józefa Stalina 

Od Stalina epoka zażądała już, by 
zarówno pisał historię tej partii, wy· 
kuwającej . dzisiaj przyszłość ludzko· 
ści, jak i robił tę historię, by tę par­
tię rozbudował, wzniósł na wyższy 
poziom i przygotował do wykonywa­
nia coraz to nowych zadań; by w wal 
ce z elementami obcymi i wrogimi 
zachował i obronił w tej partii zasa­
dy marksizmu-leninizmu: by nie tyl· 
ko napisał najzwięźlejszy i zara7em 
najjaśn~ej sfofmułowany wykład le· 
ninizmu, ale jednocześnie wcielał w 
życie lenincwskie zasady przy budo­
wie wielkiego państwa socjalistycz- To nic, że gn1dzień, pogoda nam 
nego w niepowtarzalnych, skompli- nie przeszkodzi - stwierdził mu­
kowany::h warunkach otoczenia ka· rarz Józef Reszke. - Chcemy g{.·d­
pitalistvcznego: geniusz podsunął nie i całym sercem uczcić dzień tao 
Stalinowi najlepsze teoretyczne defi- dzin Wodza światowego prol<;taria­
nicje zawiłej kwestii narodowej, a tu. Musimy dokonać czegoś aadzwy 
epoka zażądała wcielenia w życie czajnego, by Wielki Stalin wiedział, I 
tych _definiSii V: o~niesieniu d? dzie- że może na nas liczyć, gdy trzeba 
s1ątkow narodow 1 narodowosci za- dołożyć wszelkich sił do re:al:ucji 
mie_szkałych na ob!izarach byłego im- wielkiego dzieła pokoju. 

O 17.30 skończyło się. Komisja 
przystąpjła do obliczania wyniku. 

82,45 metra sześciennego muru u· 
łO'~yła trójka w clą.gu ośmiu godzin. 
32.980 cegieł - padł nowy reko-rd w 
murarce zespołowej. Po ogłos-ieniu 
wyniku zebrani \\"Znieśli &krz:vki na 
cześć Towarzysza Stalina.. i na cześć 
Prezydenta Polski Ludowej Bolesła­
wa Bieruta. 

„Trójka" - Reszke, V\7róblewski 
i Bąbolik godnie uczciła Wielki 
Dz leń. 

O pohkiej klas.ie robotniczej mówi 
zawsze z uznamem. Interesują go 
sprawy kultury polskiej. Mu~yka 
Chopina. jest mu szczególnie bliska. 

5tałin brał kierowniczv udział w 
aktach, ktore decydowały o niepod­
legtośd Polski, a w roku 1945 udział 
ten stał !>lę calhiem bezpośredni. 
Stalin włarnoręcznie µodpis:ił układ 
o przyjaźni i współpracy z Polską. 
Stalin osobiście bronił w Pocz:łamie 
na~zych granic na Odrze i Nysie, a 
grunt dla tych granic przygotowywał 
już w Teheranie i w Jałcie. 

Stalin osobiście opiekował się dy· 
wizją Kościuszkowców, potem Kor· 
pusem i Armią Polską, formowana 
n:t ziemi radzieckiej.' Stalin miał 
szczególnie ciepły stosunek do Zwląz 
Im Patriotów Pol:;klch. 

Po odzyskaniu niepodległości, w 
najtrudniejszych okresach orlbudowy, 
a dzisiaj - rozbudowy, Stalin nadal 
przychodzi Polsce z pomocą. 

Czy inne narody potrafią wyliczyć 
1yleż dowodów serdecznego stosunku 
:r.c strony Stalina? Na pewno -tak. 
A jednak stosunek Stalina do Polski 
ma w sobie coś szczególnego. 

Oto w maju 1945 ro!rn przybvla do 
>foskwy delegacja górników pol· 
skich. W okresie jej pobytu w Mo· 
skwie, na Kremlu odbył się pod prze­
wodem Stalina bankiet na cześć 
wszystkich wybitnych !Udzi radziec· 
kich, którzy przyczynili się do zwy­
cięstwa nad faszyzmem. Na bankiet 
ten została zaproszona polska dele­
gacja w pełnym składzie. Byliśmy je­
dynymi cuuzoziemcami na sali. Tam 
Stalin w asyście Mołotowa l Ro­
kossowskiego, zaprosił wszystkich 
Polaków do siebie. Górnicy na.si, po 
p1zywitaniu się i wzniesieniu toastu, 
kilkakrotnie odśpiewali Stalinowi tra 
dycyjne polskie „Sto lat" .. , Wszyscy 
bvll wzruszeni. 
·Słowa te w kremlowskiej sali za­

brzmiały symbolicznie: cały naród 
polski ma szczególne powody, by 
Józefowi Stalinowi życzyć długitj.!JO, 
bardzo długiego życia. 

(Fragmenty artykułu napisa-1 
nego dla „Odrodzenia") 

Nr 3~<1 

BędŹiemJJ WJJclWwNwać młode pokolenie 
w duchu nauki Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina 

List Senatu Uniwersytetu Łódzkiego 
do Generalissimusa Stalina 

Rc.l..t1>r i Smal UniwcrsytNu Lórlzkicj!o, zebrani w dniu 19 bm. z okazji uro• 
dzin ~ózefa ~talina, u~'h"·alili "Y'ła~ nastę-pujący li•t do największego człowieka 
n~>7.l'J epoki, do realizatora naiwrniu;lcj;zyd1 haseł w;,p6łczesnej ludzkości do 
'\'i odza walki o ST.CZ!'Ś<'ic. i pok6j dla ln<lzi praC'y. ' 

D osto;jny_ i drogi Solrni.zanl'ie, setl.~i. ly•i\'<'Y lutlzi pracy naszego miasta; 
. '' łokmnrzy, nwtalowcow. robotmkow 1irzcmy,Ju chemicznego, .i.ntcligen· 

rJ1 rracująrej. młorlzirży •zkół ;rrrlnich i aladcmickich z niehywahm entuz· 
ja~mPm W)rażRia ""li milo~ć i prz)"'iązimie do Cirhie. i do Twego ·wielkiego 
1!~1~ła .. 'iy, prn.fc>orowir Uniwersytetu w Lodzi, 1wiązani ze sławnytJli rra· 
cly(.ianu proletariatu na•zej!o mia&ta mamy powody do sznei;ólnej wdzięczności 
clia \\ orlza i Realizatora państwa socjaliotyczncgo, w którym nauka służv na• 
rrdo"i rlla jego rozwoju i ozrzęścia. · 
D :irki hi•to?·~1.m•m11 zwyrirstwu Zwi;pku Radzieck:cgo i nasz kraj buduje 

zręhy sorJali?111U. ro 7HIU•za nas rlo przebudowy i rozbudowy nauki, ale 
tak!l'j nauki. kti"ira w tn)~l słów Twoich .,nie odgradza <ię od' narodu, lecz gotowa 
n•11 oł«ŻJ i-, got<>wa przrku,af mu wszystkie swe zdohyczr". Polscy pracownicy 
nauki wzonij~c ~il' no przykludnch ~";Yrh kolegów - uczonych'" ra<Lzieckich, 
JH«· gną również ;kierować swe wysilki celem podporządkowania człowiekowi 
pr;· ~Tody, <lla wyzy;.lania jl•j bogactw i możliwotici dla dohra ludzkości. 

p ro1.rncl.'imy pracę nauko.w~ i kulturaln,. w służbie pokoju i socjalimiu. re-
ahzuJerny za-ady wspołprary w~zystkich narodów kiemjąc Eię ideami, 

które sq trc:>cią ruleii;o Twego życia. W walce o pokó.i i po•tęp nabieramy 
z każrl)n1 dniem 'dek>zP.i mocy i wiary, bo wiemy. że Ty tej wske przewodzi!7J, 
W dn~u Twoirh u:odzin składamy p.rzyrzecze11ie, że ~tałą troską naszą hę• 

ci zie wydrnwa111e nowe.go pokolema w duchu nauki Marksa, Engel.a, Leo 
runa i Stalina. 

CZI,Ol\KO\HE SE"\ATU: 

PROF. DR JóZEF CHALASIŃSIG 
Rektor Uniwersytetu ł,ódzklego 

PROF. DR JERZY JAKUBOWSKI 
Prorektor Uniwe1-sytel11 Lórlzki('gO 

Prof. Dr J'\atdlia Gąoior°'' $ka·Grabowska 
Dzit>kRU Wydz. Lckar•kicgo prof. dr Ilal(ii1:;ki Stefan 
Prodziekan W~dz. Lek. p1·of. dr Sobański Janmz. 
D:r.irkan "\\' yrlz. "Iatern.·Przrrodn. prof. dr. L. Pawłowski. 
Prodziekan Wydz. Matrm.·Przyrodn. orof. dr Marian Gr<>toweki, 
Dzil'kan Wydz. Ilumani;tycznego prof. dr. l\Iarian Serejski. 
Prodziekan W) dz. Humanblyczncgo prof. dr. Bolesław Kielski, 
Dzi<'kan Wydz. Farmaceut}CZHf'go prof. dr Jan Muszyński. 
Prodziekan °W)dz. ·Farmaceutycznego prof. dr CzartkMV"Ski. 
Dziekan 'Vydz. Prawa prof. dr Jan Namitkiewicz 
Prof. Dr Jan Dembowski Docent Dr Lidia Lopotyńska, 
Dorcnl Dr Jan Adamus Dr Henryk Kubasiewicz. 

Dr Zclzbław Skwarczyński. 
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penum ro.sy jskiego. W trójkę usiedli przy stole i uło­
. To Stalin znalazł rozwiazanie dla żyli tekst zobowiązania. Wprawdzie 
kwesti~ _rolnej i dowiódł, ż.e wyciąg- wyszło to trochę nieporadnie, ale 
nąć W1es z nędzy f zacofania można Widać, że zarówno murarz Res4ke, 
tylko na szerokiej drodze gospodarki jak i jego pomocnicy Wróblewski 
kołchozcweJ, traktorów, kombajnów, Ka.~erz ł Bą.bollk .Wład_ysła.w -
pra~)' zmechani~owanej, a więc wy- c~,c1eh ": ,:.ym w~ow1ązamu wyra­
sokich urodzajow i racionalnej ho- z1c wszy;:;bue SWOJ~ .szczere uczucia. 
dowli, na drodze zbliż~nla wsi do I Brzmi ono nastęipuJąco: 
miasta. „!My, niżej podpisani ?racow-

To S~lln j~szcze w c:::asach wojny nicy SPB - . Oddział. w ł:O?~· 
Cała post~powa lu zkość 

przygotowuje się do Wielkiego Dnia domo.weJ i ipterwencji zagranicznej czcząc 70-lec1e urodzm ł/1e1k1e 
zgłębi! sztukę wojskową by bronić go Stalma, Wodza obozu postę-
rewolucji przed. reakcją, a w póź- pu i pokoj':1, genialnego ?je~ na-
nlejszym okresie wykuwał kadry ar- rodó:" .zwiąrik:u . RadZJ.ec-loego, 

Bił<s.e.rźy~·polscy . 
zwyciężają w Paryżu 10:6 

PARYŻ (obsł. wł.). - Spotka· 
nie bokserskie, między reprezen· 
tacjami Związków Zawodowych 
Polski i Francji, rozegrane w nie· 
dzielę wieczorem w Paryżu, z o­
kazji jubileuszowych zawodów 
sportowych, organizowanych 
przez FSGT, .za.kończyło się zwy· 
clęstwem drużyny polskiej 10 :6. 

Zawodnicy polscy wykazali 
braki koadycyjne, spowądowane 
44-godzinną podróżą. Z drużyny 
polskiej najlepiej wypadli: Sct­
gała 1 Kargier. 

Wyniki walk: 
W musże]' - · Kar gier przegrał 

na punkty z Treille. 
W koguciej - Grzywocz nie 

rozstrzygnął walki z Pierre. 
W piórkowej - Sclgała wy· 

punktował de Souza. 
W lekkiej - Sadowsk.l wygrał 

na punkty z Serge. 
W półśredniej - Chychła wy­

punktował Hutira. 
Vv średniej - Nowara zreml· 

1ował z Pacagnella. 
W półciężkiej - Grzelak wy· 

grał z Grenier'em. 
W ciężkiej - Rutkowski prze­

grał z Fortem. 

PrzyJaC1ela polskiego 1udq p;racu 
jącego :i. Przewodnika kląsy._ .ro­
botniczej .całego świaJ:a, - z.obo 
wiązuje;my się podjąć próbę po­
bicia. rekordu trójek murarsklch 
w murowaniu ścian. 

CQ.ynem tym chcemy zadoku­
mentować swoje przywiązanie 
i wlidarność w walce o pokój 
i przyczynić się do szybs7:1?go 
marszu ku Socjalizmowi. 

Niech żyje i przewodzi nam 
długie lata Józef Stalin! 

Niech żyje Związek Socjalisty 
cmych Republik Radzieckich! 

Niech żyje Polska. Ludowa i 
na.n Prezydent B<>lesław Bierut! 

Reszke Józef 
Wróblewski Kazimierz 
Bąbolik Władysław. 

• • • 
Wczoraj o godzinie 9 rano trójka 

przystąpiła do realizacji zobowi;iza­
nia. Kierownik budowy SPB ZOR -
Stare Miasto ob. SZCll.ęSnowicz do­
brze przygotował teren przy nowo 
budującym się bloku na ul. Bojow­
ników Getta Warszawskiego Nr. 51. 
Mimo, że w użyciu była stara, roz­
biórkowa cegła, do obiadu trójka u­
łożyła. ponad 1'7 tys. sztuk. ~iema­
ło przyczyniła. się do tego pomoc po 
dająca cegłę i zaprawę. Pracowall 
wszyscy z zapałem i chociaż robota· 
była ciężka; nikt nie <>kazywał po so 
ble zmęczenia. Przerwę obiadową 
skrócono do pół godziny, gdy zaczę 
Io się ściemniać zapalono reflekto­
ry. Do samego końca roboty nie o­
słabło tempo ani na chwilę. 

Meldunki „ o wzmożonej . pracy Dary i _ listy z wyrazami ~oldu 
(Doko·ńczenie ze' str. 1) 

Indie 
cji amerykańskich imperialistów i\ sze życzenia. Niemieck& młodiie:i; lu. I źni Niemiecko.Radzieckiej w Erfur­
ich agentów. Będziemy "'alczyć o dowa zapewnia, że pracować będzi.:? I cie, na posiedzeniu Rady Miejskhij, 
pokój i ludową demokrację w Indiach. nad pogłębieniem przyjaźni ze Związ wystąpiła. z wnioskiem o przemiano-

z całych Indii napływają do am- N• kiem Radzieckim, nad utrwaleniem wanie nazwy jednej z ulic na ulicf 
basady ZSRR w Delhi depesze i li- 1emcy demokracji w Niemieckiej Republice imienia Stalina. Wniosek ten przy· 
sty z życzeniami dla Józefa Stalina. Jak donosi a gencja ADN kongres Demokratycznej. jęto jednomyślnie wśród owacyjnych 
W jednej z depesz czytamy: „My, młodzieży wiejskiej. w Schwerin Robotnicy zakładów „Bunwerke" oklasków·. 
robotnicy miasta Ahmedabada wita- i>rzeslał depeszę powitalną Genen- w Halle skierowali depeszę powital­
my Wielkiego Wodza klasy robotni- lissimusowi Stalinowi, w której w uą do J ózefa Stalina, w l.tórej w 
czej .c'.llego świata! Przyjaciela i Wy imieniu młodzieży wiejskiej Niemie- imieniu 18.000 robotników i pracow­
zwo_hc1ela w~zY.stk1ch ucJSkany~_h na- ckiej Republiki Demokratycznej, w ników zakładó:w, przesyłają Wielkie­
rod<?''" Będz1~}1'Y konsekwe~tm~ wal imieniu młodych traktorzystów i mu Jubilatowi jak najserdeczniejsze 
czy~ o jed~osc kl~;;y ro~o~mczeJ, wal I agronomów - przesyla "' odzowi po- życzenia. 
czyc przeciwko nieludzkiej eksploata stępowej ludzkości jak najserdeczniej Organizacja Towarzystwa Przyja-

List zaloqi PF. i li' „„PierH'sza"" 
do Generali~~imusa Stalina 

Drogi Towarzyszu Stalinie I My, Polacy, którzy ży~imy tak 
„Z oka1ji zbliżającej się 70 rocz· wielką wdzięczność dla Was, dla po· 
nicy Waszych urodzin my, robot- zostającej pod _Waszym dowództwem 
nicy l pracownicy Państwowej Far- Armil Radzieckiej, która przyniosła 
biarni i Wykończalni „Pierwsza" w nam niepodległość l wyzwolenie spo 
Rudzie Pabianickiej przesyłamy Wam łeczne, ze szczególnym uczuciem 
życzenia długich lat życia i pracy wdzięczności, miłości i przywiązania 
dla dobra międzynarodowego prole- łączymy się z Wami w uroczystym 
tańatu, dla sprawy postępu i pokoju. dniu 70 rocznicy ·waszych urodzin. 
W pełni podziwiamy i doceniamy Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Stalinie, 
c;>gromne znaczenie dzieła Wasrngo że w naszej codziennej walce i pracy, 
zycia., Waszej ciągłej walki o wy- starać się będziemy osiągać takle wy 
zwolenle ciemiężonych przez kapita· nikł, jakie uzyskują narody rad1iec­
lizm narodów. Narody gnP,bione I kie, kierowane przez WKP{b) i przez 
przez imperializm pokładają w 'Va- 'Vas, Towarzyszu Stalinie. 
szym Imieniu wszystkie swe nadzieje. Żyj nam, Towarzyszu Stalinie, 

długie, długie lata.I 
Aby uczcić godnie dzień Wa­

szych urodzin, załoga nas:r.a pod­
jęła w dniu 16 bm. następujące 
zobowiązania: 

- Zorganizować dwa kółka stu· 
<Iłowania łyclorysu Towarzysza 
Stalina. 

- W dniach 19, 20, 21 wziąć 

udział w Stalinowskich Dniach 
Pracy. 

Wielu robotników naszych zakla 

dów podjęło zobowiązania lndywi. 
dualne. Tow. tow. Sandomierski 

Czechosłowacja 
W Libercu w północnej Bohemii 

odbyła się uroczy.;tość założenia ka 
mienia węgielnego pod pomnik ku 
czci Józefa Stali.1.a. 

W uroczystości wziął udział mini 
ster Kopecky, który stwierdził mię­
dzy in., .że pomnik ten. będzie wyra­
zem wdzicczno9ci ludności czechosło­
wackiej z~ wyzwolenie spod jarzm<ł 
okupantów hitlerowskich. 

W urocz~·stości wzięli udział przed 
stawiciele ambasady radzieckiej w 
Pradze, reprezentanci dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej oraz ty 
sięczl'le rzesze mieszkańców miasta. 

Albania 
Z całego kra;iu napływają wiado· 

mości o przygotowaniach do uczcie 
nia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina . 

Robotnicy szybów naftowych w 
miejscowości Kuczowa przesłali w da 
rze Wielkiemu Solenizantowi model 
szybu naftowego i innych agrega. 
tów wiertniczych, wykonanych & 

bronzu, aluminium i w bakelicie. 

Fra.ncuskie placó-wki dyplolllatycz11e -w Polsce 
. · ośrodkallli szpiegost,va· i sabotażi1 

Szef wywiadu Mocha na Śląsk - Jvonne Bassaler :._ zeznaje przed sądem we Wrocławiu 

W całym kraju odbywają. się url) 
czyste zebrania i akademie, poświęco 

i Rauchert zakończą budowę ka- ne życiu i działalności Jó7.efa Stalina. 
nału, tow. Łabędzki podniesie wy-. W miastach Argirocastro i Elbasan 

uchwalono rezolucję, w której naród 
dajność swej pracy 1 wykona po- albański przesyła wyrazy głębokiej 
nad plan jedną ochronę pasową. miłości i wdzięczności dla Józefa 
Tow. Stasiak zwiększy o 5 procent Stalina. 
kolportaż prasy. Dziennik „Baszkimi" stwierdza IV 

jednym z art~·]\ałów, że naród albań­
Koło ZMP zlikwiduje nieuspra- ski kroczyć będzie nadal po drodz>? 

WROCŁAW (PAP). -: Kontynuując swe zeznania w trzecim dnlu proce· 
1u agentów wywfadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
we Wrocławiu, YvQnne Bassa.ler potwierdziła autentyczność licznp.h u­
jawnionych instrukcji szpiegowskich„ jakle otrzymywała od swych przeło­
żonych. 
Oskarżony Feldelsen przedstawił przygotowania do akcji sabotażowej w 

p1zemyśle polskim, poczynione na zlecenie dyplomatów francuskich. 

Yvonne Bassa1er omawiając swą szyfrów francuskich placówek wy· 
·działalnoś~ przed przybydem do Pol· wiadowczych. Przeczy również; jako· 
ski ze.mała, że od roku 1942 praco- by sporządziła własnoręcznie obszer­
wała w Ministerstwie Spraw We- ny i szczegółowy schemat · central: 
wnętrzµych rządu Vichy, zaś po' wy- francuskiego wywiadu w Paryżu, na 
zwoleniu wstąpiła· do aJmii, a na-;tęp- którym to schemacie widnieje jej pod 
nie do służby wywiadowczej. pis i data opracowania. Po•wierdza 
Sąd · ujawnil .. dokumenty zawarte. natomiast autentyczność listu Jało­

w aktach sprawy, a mianowicie ory· szyńskiego zawierającego konkretne 
glnały odkomenderowania Bassaler w instrukcje szpiegowskie, a także o· 
randze aspiranta do „służby dokumen trzymaną od mjr. Hu.mma za pośred­
tacjl zagranicznet i . kontrwywiadu"', nirtwem konsula Monge instrukcje 
wysławione przez, odpowiednie pła- ze zlecęniami dla poszczególnych a· 
cówki fra.ncu~lldir.u Ministerstwa gentów. 
'Wojny, Przesłuchiwana przez przewodniczą 
. Tak, jak w pierws:-.ym dniu swego cego Sądu Yvonne Bassaler oświad-
przesłuchania, oskarżona. u ch y la .się cza, że . była szefem siatki szpiegow· 
od odpowiedzi na pytania dotyczące sklej na teren\e Dolnego Sląska, 
znaczenia poszczególnvch skrótów i udzie zbierała informacje wr..Jskowe, 

politycz~c ł gos~odarcze. Ona tez 0-1 Bassaler: To .byl wicekonsul Boitte. 
tr~ymyw~la Pi':mądze z ~mbasacly w z kolei odczytane zostają własnoręcz 
'"' arszaw1e, ktore z kole~ wypla~ała ne zapiski sporządzone przez oskar­
s~'!'.m agen~om. Jak wymka z uiaw- żoną jako materiał do raportu wywia 
n~one~o .w1 kazu. ?trzymanych przez dowczego. W jednvm z nich figurują 
mą p1emę~zy, JeJ . łączne_ :vynayro- . zdania: „Od 160 Ć.!o 180 ludzi, czte· 
dzeme ~a listopad l grudzien ub. ro· rech wartowników przy bramie, w 
ku wymosło 244 tys. zł. środku 10 Judzi, dwa reflektory"'. 

Odczytany został lis t pisany przez 
ówczesnego attache wojskowego Fran 
cji w ·warszawie, gen. Tessier do o­
skarżonej, w którym generał donosi 
jej, iż „ ... przyjedzie do niej z Alfre­
dem (tj . 'z majorem Humm), gdyż sły­
szeli o pewnym młodym Francuzie w 
Zgorzelcu, którego należy zwerbować 
jako agenta„. 

Tnr.ym razem Tessier pisał. iż „oj­
czulek B." przestrzega Bassaler, aby 
miała się na bacznośq przed czujno­
ścią polskiego Urzędu Bezpieczei'1-
stwa, gdyż - jego zdaniem - Gęste 
przyjazdy generała do Wrocławia 

mogą wzbudzić podejrzenia. 
:>rzewodntczący: Kim był wspom· 

nlany w tym liście „ojczulek B" 1 

Oskarżona: To jest raport otrzyma­
ny od Kubisiaka, który rozpracował 
pewne lotnisko. 

Prokurator: Oskarżona wspomnia­
ła, że pracowała w 1942 ·r. w !l'Iini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych. Kto 
był wówczas ministrem? 

Bassaler: Pucheu. 
Prokurator: Co się z nim stało? 
Bassaler: Po wyzwoleniu został roz 

slrzelany. 
Prokurator: Za co? 
Bass:iler: Nie wiem . 
Prokurator: Czy nie 

z Niemcami? 
Bassaler: Nie wiem. 

za współpracę 

wiedliwione nieobecności i spóż- utrwalenia przyjaźni ze Zwią:zkiem 

nienia wśród młodzieży. Radzieckim, konsolidacji obozu dema 
Zobowiązania nasze zostaną wy- kratycznego w Albanii i kierować się 

będzie wielkimi wskazaniami Wodu 
konane w terminie. Przyrzekają Ci całej postępowej ludzkości _ Józefa 
to, Towarzyszu Stalinie Stalina. 

Pod kierownictw€m Albańskiej 
robotnicy i pracownicy Partii Pracujących i jej przywódcy 
Państwowej Farbiarni gen. Enver Hodży, naród albański 

l Wykończalni „Pierwsza." zbuduje ustrój srcjalistyczny. 

Marcel Cachin podejmował w Paryżu 

polską ekipę sportową 
PARYŻ (PAP). - Redaktor na. I 

czelny „Humanite" - Marcel Ca. 
chin podejmował lampką wina ·w lo. 
kalu r edakcji dziennika sportowe eki. 
py: polską, i węgierską, które uczest 
niczą w m~ędzynarodowych zawodach 
zoi·ganizowanych przez francuską 
sportowo • gimnastyczną Federację 
Witając go§ci, · Cachln powidzial 

„Byłem w Polsce i na Wę. 
grzeeh. Możecie być dumni, że 
należycie do narodów, które po­
kazują droge całemu światu. a w 

tym i Francji, drogę do lepszep 
jutra". 

Wznosząc kielich za zdrowie ~or. 
towców Cachin oświadczył: 

„Piję za sp-rawę pokoju. Impe. 
t'ialiści i ka}\italiści chcą poróż. 
nić nasze 1rnrody i rzucić je na. 
stępnie ·przechv sobie. My jed­
nak powtarzamy stanowczo, że 
lud francuski nig dy nie wystąpi 
przeciw Z1viązkowi Raclzieckic. 
mn i krajom demokracji Iudo. 
wej". 
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Delegacja Czerwonej Łodzi 
przekazuje życzenia dla Towarzysza Stalina 

W dniu wczorajszym w)·jecha wodnicz.1ca Rady Zakładowej 
la z naszego miasta do W:'\o;n\ PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
wy delegacja, aby w imieniu tow. Szewc..-zylcowa - wielolet-
Czerwoncj Lod:r,i na ręce Am- nia pnodownica pracy, odzna-
basadora ZSRR - Wiktora czona orderem S·ztandaru Pra-
Lebiediewa - złożić serdeczne cy I klasy, ob. Stanisława lS~r-

n~ kocioł do centralne~o ogrze;v~ Iże i. biur~ wzmożonY:n wysiłkiem ż.rczeuia z okazji 70 rocznicy watka. kierownik zespolu 

zaszczytelll robotników- łódzkich 
PZPJG Nr 1 I ku i. czyściu~.im fartu~hu oświ.ad 

Załogę PZPJG Nr 1 ogarnął nie cza, ze sala Je] wypełnia zobow1ą­
spotykany nigdy w dziejach zakła zania: o 5 procent większa ilosć 
dów nastrój radości i entuzjazmu. produkcji, o 2 procent jakość. 

n :a, 19 bm. do południa był JUZ czci domoslą Roc:m1cę urodzin urodzin Tow. Stalina. na!,.lepszej jakości z PZPR 
gotów. Robotnicy przybrali go zie Towarzysza Stalina". i'\r 2, tow. Franciszek Lewan-
lenią, chorągiewkami li umieścili W internacie zakładowym, W sklad delegacji wchodzą: dowski - I sekretarz liomite 

Nie ma tutaj ani jednego odcin Jest właśnie przerwa obiadowa 
ka, nie. ma zespołu, kt~ryby ~ie ale n!gdzie nie widać bezczynni~ 
ucz~stn1czył w „Stahnowsk1cb siedzących robotników. Kończa i 

po . środku portret Towarzysza gdzie przebywa 50 dziewcząt, wi- fow. Zygmunt lfrzywański 1 u Dziduicowego PZPR „Fa.· 
Stalma. Przecież Jego to postać dać również liczne czerwone ko- czł. egz. Kom. łJódzl~ego PZPR bryczna", tow. llclena l\Ucha-
mieli cały czas przed oczyma, wy kardki. To uczennice szkoły prze- i prLewodnicz.1cy OJ<ręgowej lak - członek zesp<1lu w PZPB 
pelniając podjęte na Jego cześć zo mysłowej obchodzą urodziny Ge- Rady Z\\iązków Zawodowych Nr 6 wykonująceg'> 83 procent 
bowiązania. neraliss:musa Stalina. obejmują<!ej 450 ~sięc-y zor~a ekstry i 110,.j procent bazy, 
Załoga postanowiła ró\•tnież w Jedna z nich, Lusia. Chuchla, nizowa.u~ch pmcowników J,o~ ob. Zofia Ciesielska - przed-

Dniach Pracy". uzupełniają przystrajanie sali. 
Wprost z warsztatu mechanicz- Poprzez obsypane puchem baweł-

. nego, którego załoga w pełni do- ny maszyny przędzalnicze prze­
trzymuje zobowiązania nie dopusz świeca czerwone światło żarówek. 
czenia do jakiegokolwiek postoju Oczy wprost rw:e widok mnós~ 
lub najmniejszej nawet awarii, twa' 'Wstążek, :zieleni, czerwonych 

dniu 20 bm. zwiększyć odsetek opowiada nam, dlaczego przypię dzi i województwa, t-Ow. l\laria stawicielka l..igi Kobiet, fo'\T, 
wykonania normy dziennej ze 117 ła do boku czerwoną kokardkę: łl.jałlrnwska - czł. LK PZPR Stanisława Kocjasz - tkacz-
do 120 procent. Wyniki są pew- „Pocho~zę z biednej, a dość Ucz i sekretarz Zarządu Głównego ka z PZPB im. Stalina, przo-
ne. Niezależnie od tego przodow nej rodziny i rodzice moi nie mo- Związlm Zawodowego Włólmia downica pracy, tow. Zygmunt 

wspinamy się po krętych schod>- proporców. 
kach na górę. W cerowalni wita - Towarzjszowl Stalinowi jest 
nas tow. Anna .Tomaszowska, już najprzyjemniej, że dzień Jego 
od 27 lat pracu~ą~a w tych zak~a święta. spędzamy przy maszynach, 
dach_. .Wyr~z JeJ twarzy ,:tc_hrue że czcimy Go pracą i to bardziej 
skuptemi:m .1 powagą. Na Je) far wydajną niż kiedykolwiek. Dziś 
tuchu w1~me~e sre~rny znaczek bijemy wlęc rekordy pracy. 

nicy pracy przekroczą swe normy g~i by dać mi. nigdy wyksztalce- rz~·. tow. Zofia Wdowcz~·k - JJalek - przoclownik pracy z 
od 1 O do 25 procent. Ilia, gdyby Ille rządy ludowe, pn,odownica pra<.>y z C.śr()dlm fa.bryki im. ·Strzelczyka, tow. 

Młodzież ZMP-owska pracuje gdyby nie troskliwa _ich opieka- J{onfekcyjnego Nr 4, członkini Antoni Wącławski - pnodow 
dziś w swych odświętnych zielo- a. t_o wszystk~ ~awdz1ę~zam p~ze- Z~lP. tow. Hajdrycb - kiero\V nik pracy z Elektrowni Łódz-
nych koszulach i czerwonych kra- ci~z General1ss1mi:sow1 Stahno- nik Szkoły Pedagogicznej, tow. Jdej,. tow. Zygmunt Kobielski 
watach. Na ~ażdym warsztacie V.'l, który .nasz kra] wy~woJB i po Wanda Gościmińska - iuicja- kolejarz - przodownik pracy 

w ksztak:e sierpa. i młota. . O~- Kobiety z oddziału przygoto­
znak~ tę. a-trzymali. tylko \Vyb1tme wawczego postanowiły !iobie, że 
zasłuzem pracownicy. ich sala musi wyglądać najp'.ęk­
. Cerowaczki przyszły wczoraj niej i że muszą uzyskać najlepsze 

\\:idnieje podobizna Towarzysza m~gał w Jego _odbudowie. Dlatego I torka. wielowarsztatowości. zna oraz tow. Michalina. Tat.arkó'v 
Stalina. Wszyscy w ciągu tych więc noszę dziś czer~oną koka:- na przodownica pracy odzua- na Sekret-arz KomifA>tu 
3 dni zobowiązali s'.ę podnieść wy dk~, dlat.ego .1;?5zą Je wszystkie czona ordf'rem Budowniczych PZPR J>rLielnicy „Staromlej-
dajność swej pracy. Oni to pięk mo]e kolezanki. Polski Ludowej, obecnie prze- slca.". 

do pracy znacznie wcześniej, n:ż wyniki pracy. 
zwykle. Prz~stroi_łY: pięknie całą I to są najpiękniejsze (fary, skła 
s"!-lę. Jest naJładmeJsza ze wszyst dane Towarzyszowi Stalinov.,;i w 
kich sal fabrycznych. W cerow- 70 rocznicę Je110 urodzin. 
ni dywanów przed portretem To-

0 

;,!!~;;;:!:.::;.::.~:·:":: z·;I~'i';'d"ij"'"'i'i;'i"';;"ii:"i";„„„„S.i"~iTii'; 
W PZPW Nr 4 

będą po stali110,vsku warzysza Stalina recytuje p!ękny ~akłady 
wiersz Rosjanka, zamieszkująca Urządzen Przemysłowych 

, 
praco,vac 

w Łodzi, tow. Klimaszewska, Zna Zakład Nr 2 
na nam dobrze przodownica tow. Załoga zakładó\V wykonała po· 
:witczakowa, w czerwonym szali- nad plan i przed terminem ogrom-

Czerwone proporczyki na maszy 
nach, czerwone kokardki, prz:n>ię 
te do boku - oznajmiają o wsPół 
t!dziale w Stalinowskich Dniach 
Prac:"\' w PZPW Nr 4 przy ul. Kąt 

Chlubne miano nakłada szczególne obowiązki 
............. ,.„•••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••n•••n••••• ne-j 19. 

Zakłady im. Strzelczyka 
111ąpelnllq wszqstlde zobowiązania 
podjęte dla uczczenia rocznicy urodzin 

TOWARZYSZA. STALINA. 

We wszystkich oddziałach panu 
je nastrój uroczysty. Robotnicy u­
ważnie i pilnie krzątają się przy 
swych maszynach. Nic dziwnego, 
wszyscy uczestn:cy Stalinowskiej 
Pracy zobowiązali się wydatnie 
podnieść produkcję. Dziś nieje-

Załoga Zakładów Mecbanłcmych Im. Strzelczyka melduje den z nich będzie rekordzistą. Przo 
o całkowitym wypełnieniu zobowiązań podjętych dla uczczenia downica pracy to\v. Nemenc ze 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina. skręcalni, towarzyszki Pracko i Sa 

Zakłady wykonały plan roczny \V asortymencie na jeden lecka przodownice z oddziału dwo 
dzień przed terminem to znaczy dnia 20 bm. o godz. 12,15. jalni oświadczają z dumą, że w 

Zobowiązania, podjęte przez załogę narzędziowni - wyko- ciągu tych trzech wielkich dni wy 
nanie przyrządu do tokarki i wiertarek, zostały wypełnione na twarzają tylko samą „primę". 
dwa dni przed terminem. Niepowszedni wygląd iprzybra 

Młodzież ZMP uporządkowała tereny fabryc-zne w dniu ły również b:ura. Jedna z mlo· 
18 bm. • • I dych pracownic biurowych, kol. 

Pracowmcy , brygady remontowej zakonczyU mtalowanfe Danuta Anuszkiewicz mówi· Na 
łaźni i umywa1?1i na 3 ~i P!zed ter~em. Załog~ wykonała sze dwa Dni Pracy Stalln~w-
ponad plan dwie tokarki na Jeden dzleu przed termmem. \ skiej muszą wypaść jak najle-

·•••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· p:ej, cala załoga będzie "ridziala 

Zaloqa PZPDz. Nr-, 
godnie ezci Wielki Jubileusz 

Wszystkie zobowiązania wykonan~ z nadwyżkc::i i przed terminem 
Na biurku przewodniczącej Rady 

Zakładowej „Dziewiarskiej Jedynki" 
tow. Czaplińskiej piętrzy się stos kar 
tek z tyczeniami 1 wyrazami czcJ dla 
Towarzysza Stalina. 

- Jest ich już 400, a jeszcze dziś i 
jutro napłynie chyba drugie tyle -
mówi z uśmiechem zadowolenia. -
A tera-z wam powiem, jak wykonall· 
śmy nasze z:obowiązanla. 

stworzyliśmy 10. Klub racjonalizato­
rów założyliśmy już w pierwszych 
dniach grudnia. Wypełniliśmy nasze 
zobowiązania socjalne. W czwartek 
urządzimy uroczystości dla naszych 
najmłodszych pociech ze żłobka i 
przedszkola. Otrzymają one paczki I 
zabawki. 

Znakomicie wywiązała slę J:e swe­
go zobowiązania Zofia Kostrzela, któ 
ra miała podnieść procent wykonania 
planu o 7 procent, a wyrobiła o 27,2 
procent więcej, niż w listopadzie. 

Nastepnie idziemy obejrz~ f11bry· 
kę. We wszystkich salach widnieją 
wielkie portrety Towarzysza Sta· 

lina, ściany przybrane 1ą czerwienią 
i chorągiewkami. W szwalni na nie­
których maszynach tkwią czerwone 
chorągiewki - to przodownice pracy 
biorą udział w Dniach Stalinowskich. 
Zaszczyt ten przypadł: Zofii Wiśniew­
skiej, Danucie Stefaniak, Władysła­
wie Madejskiej, Janinie Pierzchal­
skiej I Marii Kubik. Te są na pierw­
szej zmianie, na drugiej zastąpią je 
Inne towarzyszki pracy. \Vszystkie z 
przejęciem wypełniają pracę, stara­
jąc się uzyskać najlepsze wyniki. 
Załoga PZPDz. godnie czci dzień 

urodzin Genialnego Wodza międz:y.: 
narodowego proletariatu Józefa 
St a Una. 

Zakłady te od .ldlkn lat nazywały 
się PZPB l ·r 1. ~ skrócie zwano je 
„Bawełnianą Jedynką". Ci:asem je. 
szcze ktoś powiedział: Zakłady Szajb 
Jera, ah zdarzało się to coraz rza. 
dziej. !\ azwisko kapitalisty. wyzyski. 
wacza pogrążało się coraz bardziej 
w niepamięci. 

Dzieje „Bawelinianej Jedynki" były 
różne. Miała okresy pięknych wzlo­
tów i zrywów swej wielotysięcznej 
załogi. Była kuźnią przodowników 
pracy.wielowi:.rsztatowców, których 
nazwiska znane są dziś w całym kra­
ju. Przeżywała chwile upartej, cięż. 
kiej walki o wypełnienie planó'v pro_ 
dukcyjnych, chwile trudne. Lecz sło. 
wa danego nie złamała. '\V dniu, prze 
widzianym w zobowiązaniach, zaw­
sze meldowała społeczeństwu o cal. 
kowitym wypełnieńiu swych przyrze.. 
tzcf1. 

„Bawełniana Jedynka". Nieraz lu. 
dzie mówili - należało by jakoś ina. 
czej nazwać tę ogromną fabrykę. 

- Dlaczego zakłady przemysłu 
dziewiarskiego noszą imiona działa.. 
czy ruchu robotniczego, a nasze ozna. 
czone są tylko liczbą porządkową? -
zapytywali nieraz towarzysze z PZ 
PB Nr 1. • 

Grudzie/i 1949 r. nie prędko zatrze 
się w pamięci załogi. Przygotowania 
do obchodu 70 rocznicy urodzin To. 
warzysza Stalina. śmiały projekt ro. 
botników, żeby Jego imi€niem nazwać 
fabrykę. Prośba, skierowana do Ko. 
mitetu Obchodu tego wielkiego świę. 
ta. Denerwujące oczekiwanie ••• i od. 
powiedź. 

Na murach potężnych zakładów za. 
łopotały na wietrze czerwone flagi. 
Przy bramach poszczególnych oddzia 
łów pojawiły się nowe tablice „PZPB 
im. Józefa Stalina". Radosna wieść 
lotem ptaka obiegła wszystkie sale, 
zawirowała wśród łoskotu maszyn. 
ZdawJło się, że w rytmie ich słychać 
wyraźnie: Sta.lin, Sta.lin. 

Rozpoczęła się nowa era w tyciu 
zakładów. 

• 
Nad Nową 

• • 
Tkalni, rozgoruJa 

wspani~ła czerwona gwiazda. A w 
- Towej Tkalni ogromna część 7.alogi 
bierze dziś udział w Stalinowskich 
Dniach Pracy. !'\ie napróżno przecież 
nadano zakładom chlubne miano. Pra 
cować w zakładacti im. Stalina - to 
znaczy pracować tak, jak nakazuje 
Stalin: ·wytrwale, ofiarnie, z całym 
poświęceniem. 
· Zrozumiała to przede wszystkim 
stara gwardia przodowników pracy. 
Ci nawet; którzy drogą awansu zaj­
mują. dziś wyższe swnowiska, w myśl 
swych zobo\viązań po kilka godzin ;;a 
trudnieni są przy warsztatach. Na 
fartuchu roboczym tow. Ramusowej 
migotliwie błyszczą Srebrny Krzyż 
Zasługi i Order „Sztandar Pracy", 
Tow. tow. Korzeniowska, Rybakowa, 
Rybicka i :':!ichalakowa w pa~iastym 
barwnym wełniaku. Wszystkie przy 
wa?'!!ztatach. 

Robota wre, ani jedno krosno nie 
stoi bezczynnie. Białe bluzki, czerwo. 
ne krawaty i kokardki, czerwone cho. 
rągiewki. 

100 młodych robotnic bierze udział 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 

- Dziś i jutro wykonamy lep5zą 
produkcję, niż zazwyczaj - zapew. 
nia kol. Miszczek. . 

Nowa Tkalnia wypełni całkowicie 
swe zobowiązania produkcyjne. 

* • * 
W sekretariacie przędzalni Księży 

Młyn kilka osób pracuje gorączkowo. 
Co chwila otwierają się drzwi, wpa. 
da ktoś z sal produkcyjnych, ch""Y­
ta pełne naręcze chorągiewek i wstą. 
żek zapowiadając, że zaraz wraca po 

l 
!" 
L' 
t 

więcej. Lu<l:r.ie zgłaszają si~ masow~ • 
Każdy mó"·i - czy to ja gorszy? I ja, 
chcę ucze::;tniczyć w tej uroczystości. 
Trndn<> już okre~lić, ile osób bicru 
udział w Stalinowskich Dniach Pra­
c~·. :Na salach ·wyk;dtają · eoru to 
nowe chorągiewki. 

- Czujemy się, jak tołnierze St&.. 
lina - powie1b:iaia mi w przejści11 
stara obciągaczka, tow Radomska. A 
młoda pomagaczka to1"'. Pędziwiatr 11 
dumą \\·skazała. na ~woją odznak~. 

* • " 
Mury wykońc:r.alni <>bwiedzione !' 

dokoła czerwo:iymi lampkami. A we 
wszystkich salach obfitą. falą spływa. 
ją ze ścian czerwone dekoracje, W 
przeglądalni panuje uroczyity na... 
strój. Z cichym szelestem gunie to. 
war. 

- Widzicie - opowiada tow. K.au.. 
kiel - ~e 'll'szyetkie otdoby wykona. 
liśmy sami w chwilach wolnych od 
pracy. Każdy z nas chciał ze szcze.. 
rego serca przyczynić się w jakiś spo 
sób do tego, aby nasze Dni Stalinow. 
skie były naprawdę dniami uroczyste 
go święta, niepowszedniej pracy. 
Przyćmione światlo rzuca łagodne 

blaski spod czerwonych abażurów. 
Uważne, skupione twarze robotnik6w 
~wiadcza. że w te dni nie będ~ szczę. 
dzić wysilkó1v dla podniesienia pro. 
dukcji, dla wypełnienia podjętych zo­
bowiązań. 

Zakłady im. Stalina godnie ezcz' 
świ~to Wielkiego ·wodza. Załoga Za. 
kładów im Stalina przyrzeka zawsze 
pracować po stalinowsku. 

- Mi"?llśmy w dniach od 1 do 21 
grudnia podnieść procent wykonania 
planu o 10 procent. Według tymcza­
sowych obliczeń uobil!śmy znacznie 
więcej, Na miejsce mających po­
wstać 6 brygad pierwszej jakości, ....... „ ........ „ ....... „„ •• „ .............. 
Order „Sztandar Pracy" 

Dziś praeuiemy wi~eei i lepiej ~,; 
Załoga „Bawełnianej Dwójki" 

składa dowód czci i wdzięczności dla Stalina 
Robotnicy PZPB Nr 2 podjęli ogrom wy 1 upor:rądkowala cały oddział. 

ne zobowiązania celem uczczenia Kierownik drukarni oho. Komorowski, 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta· biorący dziś udział w Stalinowskich 
lina. Nie ma oddziału, który by nie Dniach Pracy zawiadamia, że drukar­
postanowil do dnia 21 lub 31 grudnia nia ukończyła przewidzianą w zobo­
podnieś~ na Jego _cześć wydajność wiązaniach produkcję. 
t Jakość awej produkcji. Przy wielkiej maszynie - maglu 
Dziś załoga „Dwójki"' obchodzi swe elektrycznym, udekorowany czerwo­

h-rięto, będące świętem całej postę· ną kokardką uwija się tow. Wiady­
powej ludzkości!, w poczuciu dobrze sław Wią7.ka. Postanowił o 10 pro­
spełnionego obowiązku. Zobowiąza- cent podnieść 1rwą produkcję. Już 
1tia zostały wypełnione. dt ugi dzień osiąga tę normę. Na jego 

twarzy widać radość 1 zadowolenie. 
Na murach fabryk!, przy bramach - Nie ma takiej rzeczy, której 

poszczególnych oddziałów powlewają nie dokonałbym dla naszego Kocha­
czerwone chorągwie, błyszczą plęcio· nPgo v\'odza. 
ramienne gwiazdy. Wszędzie widnie- Wspaniale udekorowana opalarka 
ją transparenty z napisami: „"liech stoi chwilowo bezczynna. Stanowiący 
żyje Józef Stalin - Wielld Przyja- jej obsługę tow. tow. Kozłow!>ki 1 
ciel Polski', W Wydziale Elektrycz- Facocha, tak śpieszą się dzisiaj, 'że 
nym robotnicy meldują pełne wyko- towMzysze pracy z trudnością dotrzy 
nanie zobowiązań. Tow. tow. Cze- mują lm ".icku. Pobill swoje wszyst­
kalski, Leszczyński, Kowalski, Gra· kie dotychczasowe rekordy. 
bowskl, ponad plan wykonali wiele Cała tkalnia postanowiła zwlęk­
potrzebnych robót, jak np. uzwojenie szyć 0 5 procent iloś5 wyprodukowa­
silników itp. Wy<lzlał Mechanlczny neqo towaru. Przy każdym krośnie 
wykondł wały korbowe, instalacje partvini 1 bezpartyjni z większą, niż 
do ogrzewania, uruchomił zespoły zwykle uwagą i wysiłkiem oddają 
samoprząśnic wózkowych na przę- si<; swej pracy. Ilość czerwonych cho 
dzalni odpadkowej. rąg~ewek wzrasta. Co chwilę biegnie 

Przechodzimy na wykończalnię. kt<'s do Rady Zakładowej, przyno-
Każda sal;i wypisała na transpaTP.n· sząc całe naręcza nowych proporczy­
cle sw~ o~lągnięcia. Draparnia wvko· ków i wstążek. 
r.ala w _;Js procentach plan eksporto·_ \V niciarni tow. Zakrzewska z czer:. 

woną kokardą przy bluzce nie odry­
wa się ani na chwilę od swego mo· 
taka. 

- Postanowllam. łe łhli zrobię 
więcej, niż kiedykolwiek. Już wczo­
raj przekroczyłam llWI\ dotycha:aso­
wą normę. 

Załoga niciarni zakupiła plękne 
kwiaty, którymi przyozdobiła portret 
Towarzysza Stalina, Wszystkie ko­
biety noszą czerwone kołnierzyk!, 
chusteczki lub bluzki. Każda chce w 
ten sposób okazać, że bierze udział 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 

Przędzalnia zobowiąz:ała się wyko­
nać plan za grudzień w 102 proc.en­
tach. Przegląd wykonania planów 
dziennych wskazuje, że zobowiązanie 
zostanie wypełnione. 

Odpadkowa uruchomiła jeden dzień 
przed terminem zespól zgrzeblarski, 
a oddział IV wyremontował przed 
terminem 500 wr~ecion selfaktoro­
wych. 

O wykonaniu zobowiązań meldują 
także Liga Kobiet i Kolo ZMP. 

Liczba uczestniczących w Stalinow­
skich Dniach Pracy wzrasta z każdll 
godziną. 

Entuzjazm pracy, entuzjazm wdzię­
czności i miłości dla Towarzvsza Sta­
lina ogarnął całą zaloae uBawełnia­
nej Dw~jkl':,..1 

W dniu wczorajszym przybył do Moskwy pociqg 
wiozqcy dary polskiego świata pracy • 

' dla Towcuzy5za Józefa Stalina 
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Vnl'd>ta" iciPlr nauki prainą równie~ ""')Ta:rif 1we najlrpu.e 
iynrr.ia dla Towarz\in . tali:rn. Oto prnuktor l:niwer•yl!111 
Lórłzkit.>go - prof. Jokuho» ,J-i 11 nut111!'ncic pi~ania li~tu. 

Uroczysty moment w zajmłni tramwa.iowej - pi$anie li&tU 1 Ź'y· 
cieniami do 'l'owarzy5za Stalin•. Ob. Por~yk pr.1y pomoey swych. 

kole.11ów l>i&ze irtaranni~ . żeh:r._~YP.lldło . jak nuł~~i~_, 

• 

I 

~w. Ignacy: Dr:!!ciarek. robotruk Zakładów Me<:hanicinych im. 
Stnclczyka,' ma du~ trndnoki z napisaniem listu. Do1,iero trzeci 

· miesiąc u~zrS7.pa na kurs dla 1.nalfabetów. Pned wojn11 nik<>go 
to nie obrhodzilo, że tow. Druciarek i ty$jąre podobnych nm 
robotników i chłopów nie wniało czytać i pisać. Dopiero dzi!, 
w Polsee Lud11wej, która powstała dzi{lki Stalinowi, otwarte •• 
dla wszystkich sikoły i moino<ć nauki. Dlatego dritca dłoń .kreili 
na kartce p_a11.ieru aerd<'czne słowa: „Drop TowanyŚ?u Stalin.ie!", 

Przorlownica pracy PZPB ::\r 3 - ob. Janina Jakubiec Bkońctyła 
włafoie pi~anie listu do Towarzysza Stalina. Jes-i:cze tylko z.alf'pi 
kopert~ i wrzuci do skrz~ nki pocztowrj swe życzenia dla W od za 

· WSZ)"stkirh Joclzi pracy. 

Tk11czltl tow. tow. Ankka i Królikiewicz oraz •mana prZ-Ocfo.wnica tow, ~amu· 
•owa donOH:J I': ndo~ei41 Gent'ralif.llimlll!owi, że irh lakłady, dnwne J>ZPB Nr I, 
zutały nal,Wllllfl Jf'go imieniem. - Napisl':emy tak: - radzi tow. Ramnsowa -

„Przyrze.kamy Ci, Wodzu, ie z.robimy waeystko, hy 01'.ai11f, bi~ godnymi zauc~· 
tu, jaki nu 11potkał'.' · 

'\'t" czytelni uniw~ec.kfoj 'Zebrała &!~ grupka etudentek. Sk111Jfone twarze. 
moment i:iutanowienia; co napisać? I oto Irena Matysiak, Stefania Kajdas i n.­
nuta Focht układa.Tt 'l\"!JPÓhiio: „Będ:r.ieniy fi~ uczyć pilnie i pogłębiać „roje 
,.-i11domo~ci z dziedziny Jnarksfamu, aby 8ł11c ~ił! godnymi bucJownicz:rmi Pohlci 
Sor.iali!tycznt'j. Dl<i~ki Tobie, Townrq1•m ~taJinie i rueT.wycięŁonej ATillii 
R11dr.ieckit'j, mamy ni~ogramc7-0łUI możnMć ' kntałcc~iia si~ i studiowania". 

lllllllllllllll1111mnnllllłm11111111111flll1111111111Un111111m1lłl!1H1111HBHnnmm11mtnnnmmmmttn11nHm11111111111111111111111n111111mm11111m1111 
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ltobotnicze r~e !'-"'! ~arde, iylaste, ~pucowane rf>Ce tkacz.a. kmlt na rutce pepiern iycum. 
aaczynajtce się od ,r6r..: „Towarzyszu Salinie", 

Na,ilepn4 uczennica kla&y 9a niedawno zbudowanej sikoJy 
TPP im. Fornalskiej - kol. Lipke opiauje Towarzyuowi 
Stalinowi. w jakiej to pi~k.nt,i si:kole ucit sie teraz ro· 

.lłQtnicze diieci. 

,, 
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Grupka robotników z PZPW :\r 3 w~pólnie układa li;;t 110 T1m-ariy~za Stalina. 
!'l'i:jwięrej kłopotu li}·ło z tytułem'. Maj,trr tkn<·ki, tow. Bartczal.;, któremu 
powierzono funJ.rję 1•isania, 11drarlza •ię 1. tow11rzy5znrni, jak hrdi.ie lepiej: 

„Dro~i Towarzynu Stalinie", r,.zy tei „Kochany Ku,z Wo1hu" ... 

Tow. HCSJ.17k Skrzyń~ki. je<len 21 0!'8aniutorów apółdzielni pro<lukryjnej w An­
dT7r.jowie, mitno 1.11drmki śni~inej pojpiMzył na porztę, by wr.i:ucić liłlt do 

Tnwltt'&yna Stalina, podpiMny pnea w1z~rn ~tonków lj)Ółdzidni. 

„ ••••• „ ••••• „ •••.••.••.•.•••••••••••••••••••.••• „„ •••• „ •• „ ........ 

' <ił& ~ .. c:ł1:u:nc 

~~~ó~~ 

~~.~· 
14JCJLJ{ G.. kf j( 0<"~11; 

Kt~ cLalaj ~ ~ A/U,"11 
.., ~ . . 
~n. ~ lud ~}~il 

~·li~~Q, ~i5~~~ ~'3·\~. 
~ · .... " ........... „„ ............................. „.„„ ...................... . 

Si·lelnia Juliannn Tynant, zamieszkała z Arulr1.i-jm~;e, 11ieo 
'\\ praw11ą ręką kre.;li płi ni,1re li głębi ~crra słowa: Dla 
uczczenia Twy„h urodzin, Towarzi Sl.'11 Stalin.ie, zwerhm• a· 
łam dn Ligi Ko.biet 10 nowyrli rzł<>nkiń i uruchomiłam 

Koto Go~podyi1 Wiej~IUcłi, 

Je~zC%f' półmrok iianuje na ilwGru, a 1naeownik }locztowy 
tow. "ajmanowski wyru.sza samochodem na mill!to. Sknyn· 
ki p<>eztowe &ł dzisiaj pełne li&lów. Trudno jest donie!~ 

pelnY, worek do auta. 

. „s 

PrzP.wod11iczQ{'y s:1morlll)d11 7·mr.i kla•y szkoły podstawowej w 11oblif.11 ł...01lzi 
k1Jl Andr1.ej Matu~iak piszp 1ia.ił11rlni<".i 7 1·ałej kla~y. OtcH'Z)'li go kofod1.y, 
•~nrwie l'l1łopów, i wspńlniio układaj~ li~t. Za chwilę r.ło7.ą w~zy cy bWt" podpity. 

Po ułatwieniu wezy~tkirh klient6w i :u.mknieciu akJepn 
sprzedawuynie pui.ą list do Towarzysita Stalina. Na zdj~· 
cj.~ ;.l~· Wanda AdllDl?Yk i ob. Lucyn11. Gołanew!ka ie 

. tklaim. .P~ Nr 69. JZH7. łll. Leaionów. 7, 

Co dzień praco\\'11icy poc~tow i w'} 51 pują na stoły z pęk n tych worków dl:ie•iątki tysircy fotów i norztó" ck r, 11;. 
ierunkami bohaterów kla!Y robotnic.i;cj . Adraey wszfdzie jcdnalwwe: „Tow8.17.}"!:t Stalin. ~fo!l..wa-Kreutl·'. Jeszae 

llis:dy 'DDCJ:towcy nie mieli tyle pracy. 

Ta.11.iego „zatnr.sitnin" listów wysyłnuyd1 'lą grAnirę nie pa· 
miętaj, nawet tany pracow11icy pocztowi. Oto jedna i wie• 
lu a.ufck w Ur:r;ędii!! Pocztowym Lódź 2 przeznacxionycla 

tylko na korespondencj~ do Mo~kwy, 
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IY !!!~~!!!~~!~~~ ~~~~~~i!ch'GłĘBOKI ZNAWCA TWORCZOŚCI ARTYSTYCZNEJ 
mas pracuyących Łodzi Na _nieclziel.nej akadf!Tnii :-- impre:ie a.rty~tyc-:nej .„Glo.ru ~obotniczego" gotowaliś'?iy. „Pieśń o partii" do I Po zakończeniu program~ po4-

Wystawa Gazetek ściennych, zor. 
ganizowana przez: „Głos Robotniczy" 
zbiega się z datą urodzin Towarzysza 
Józefa Stalina. Gazetki ścienne - ia 
bryczne, Ligi Kobiet, młodzieży. od. 
zwierciedliły rzeczywiste myśli ! u­
czucia naszej klasy robotniczej, na. 
szego pracującego społeczeństwa. 

Dają one wzruszający wyraz głębo 
kiej miłości, szacunku i przywiązania 
do postaci Towarzysza Stalina. i zro. 
zumlenia <Ma historycznej, epokowej 
roli Towarzysza Stalina w dziejac!1 
ludzkości. 

Nasza klasa robotnicza, nasze pn. 
cujące społeczeństwo już zrozumiało, 

te to Towarzysz. Stalin swoją nieza-

chwraną ręką prowadzi klasę robot. 
niczą, prowadzi lud:z:kość ku nowe­
mu, lepszemu, szc:z:ęśliwszemu ustro. 
jowi - ku komunizmowi. 

Nauki Stalina, "·skazania Stalina 
stały się już własnością naszej kła. 
sy robotniczej. 

Ten fakt stanowi o przełomie jaki 
się u nas dokonał. Ten fakt ~tanowi 
rękojmię, że polska klasa robotnic:z:J. 
w nierozerwalnrm braterskim soju. 
szu - z klasą robotniczą Związku 

Radzieckiego i wszyistkich krajów 
świata osiągnie zwycięstwo, które bę 
dzie utwierdzeniem idei Marksa, En. 
ge!sa, Lenina i Stalina w życiu. 

Guetka PZPB z Pabla.nłc Jest wyrazem c?,c\ robotników tych zakładów 
dla. Towarzysza Stalina. 

A oto ef~lm'lla p.zetka Acten na Zakład6w Im. Stnelc.eyka 

Eote)liin ·, Ko1ul1Zek r6wnleł przysłali SW!\ ramkę na Wystawę. 

ooooooooooocxx.~ 

Otwarcie IV Wystawy 
Gazetek Ściennych 

poświęconych uczczeniu 7 O rocznicy urodzin 
Generaliss;n1usa Stalina 

Wczonj w lokalu Spółdzielni Artystów Plasty!..tSw otwarta sostało. TV 
JT'yMa:wa Gazetek ściennych, poświęcon,-ch iO roc:;nicy urodzin Towar:ysM 
Jó;.efa Swlina.. Otwarcia wyfiawy dokonał ackretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR, tow. U:dański. 

Po otwBl'ciu wystawy plerwtd Hemie zgromadzeni golcie irwiedzili wy­
~awtt. s u.ciekawieniem oględajQc l odczytujQc wu:ystkie wy1Jtawi1lne ga· 
setki. oru składaj11c na odchodne kartki do urny. ,.Kartki do gl<1111owania„ \ 

~:~= 

sorganizowa11e1 prze; redakc1ę dla uc:c::e111a , O rocznicy urod:m Towar:yssa słów Lf'b1ed1ewa. - Kumacza. Ze- szedł do nas towarzysz \'\ orosz;y• 
)ó:efa Staliiia, czytelnicy nasi mieli moż1wść podziwiać pięknq „Kantat~ spół wy~rnnał ją na. koncercie w sa- low. 
o Stalinie" kompozycji prof. A. Aleh$(1ndroica. li Kremla. - Klemensie Je-fremowlczu - E&-

Kanwta ta zrod:ila się nie tvlko z uczucia miłości podziwu czci i 5~ - Kiedy skończyc4l program, za- pytałem g~ - dlaczego Towarzy-
cun1m dla Wielkiego Wodza, Nauczyciela i najbliisz~go Prz,}aciela naro- śpiewajcie tę pieśń jes~ze raz ~ s~owi ~tałmow_i i„wam nie podobał 
d. d . k' h . 1 . . l d T • . la . r . poprosił Ton·ar-.tysz Stalin - Spro- SH) taniec rosyJSkl? d rl ::1ec ·ie i. cat1 t~s~ęp°jv~1 u =; c.os{1: powsta ~ ruf!'U-ątp ir.i.le bujcie tylko wziąć ją bardziej uro- - Bywaja komicy i bywa.ją blat• 
po u y51~':!,~ ucrnbc .. g. ę o ·ie{ 

1
tc z1ęczno~ci ~~mpoś:;y.tora.k t?

1
r"."1"' «'~z~c.a- czyście, jak hymn. ni. 'Vasz tancerz, wy'konujący ta.-

. ~troruiy uum ~so 1sc1e pomog w. rozu.·01u tworc:o ci, na ·„es a~qc .wyrazn11r 1 „Pieśń 0 partii" "l'ltykonana. iw niec komiczny, zachowywał się na 
J"J. arty.~tyczny laerunek . O~'? bowiem, co ~:ytamy we wspomnienzach Ale- raz drugi, ale już nie w t>ierwot- scenie nie jak komik, ale jak bła• 

ksamlrou:a pt. „Jemu wmmsmy ws:z;yMko„. ; nym mars.zowym te1eyie, zabrzmia- zen. A zreszf.lt gdzie żeście wid-iicll, 

Wojskowy EeSpół pieśni 1 tańca 
jeździł po kra,,fu, dają.c k-0ncerty w 
obozach letnich, okazując pomoc 
żołnierskim zespołom amatorskim. 
Żolnierze I dowóclcy znali nasz nie­
wielki, skromny kolektyw, składa­
jący się raptem z 23-30 wykonaw­
ców. 

na Kremlu „Pleśń burłaków woł- ła jak r>bjawienie nawet dla kom- aby taniec ludowy przekształcał się 
żańskich": pozytora, który napisał tę pieśń. w balet akrobatyczny? 

Na zielonym brzegu w00y 
wydeptany w trawle pu, 
idzie burła:k sta.ry z młodym, 
ciężkie barki ciągną wraz. 
Póki powróz plecy rani 

- Nazwijcie j~ „Hymnem partii Tak samo jak nieomylny Mllak 
bolszewickiej" - powiedział Towa- artystyczny uderzała nas niMWykla 
rzysz Stalin. pamięć Józefa. Wissarionowicza, je-
Członkowie zupołu dobrze pa- go głębokie znawstwo ludowej 

miętają. !lelikatną., lecz ostrą. lekcję twórczości pieśniarsldej. 
smaku i stylu wykonania, jaką o- Niejeden raz podsuwał zespołowi 
trzymali na jednym z koncertów, na dcbór repertuaru, przypominał ró:i:­
którym bJrli obecni przedstawiciele ne wspaniale pieiini, o których myś­
partii i rządu. Wykonywano taniec my zapomnieli lub nie wykonywa­
rosyjski. Jeclen z tancerzy - soli- li.śmy ich bardzo długo. 

i obrzydza życie nam, Mieliśmy za sobą 5 lat pra-0y. Jak 
dalej układać swój repertuar, jak 
znaleźć najbairdzlej wyrazisty 1 pięk 
ny styl Wl'konania? Wiele razy sta­
wialiśmy so'bie te pytania i nie 
znajdowaliśmy odp owie dzi. 

I oto - było to w roku 1933 -
zespół WYStępował na. uroczystej 
aka.demii w Centralnym Domu Ar­
mii Czerwonej. Na sali bylj obecni 
przedstawiciele partii i rządu. 

ma.tka. Wołga nie przesta.n1e 
miotać gniewnie swoich pian. 
Hej, nie barki pod ża.glaml, 
tylko własne życie swe 
ciągną dzwoniąc kajdanami, 
ale próżno ciągną je. 

Po jej wykonaniu Józef Wissarlo­
nowłcz pn;ywołał mnie do siebie. 

- Niezwykła. pieśń - powiedział 
- Czegoś w niej brak. 

stów usiłt~wał prześcignąć samego Wszystko, co teraz mamy ł C'Zy:m 
siebie w pomysłowych podskokach jesteśmy, wszystko, co osiągnął 
i piruetach. Numer ten wszędzie zwiększony i W2lltlocniony zespół 
spotykał się z aprobatą. publiczno- pieśni i tai1ca Armii Czerwonej, 
ści. Lecz teraz patrzyliśmy ze sceny zawdzięcza .Józefowi Wissa.rionowi­
z rozczarowaniem: wystąpienie to czowi, jego zainteresowaniu i ciep­
na.jwyraźniej nie podobało się To- łej ojcowiokiej trosce. 

- Towarzysz Stalin chce z wami 
mówić - powiedziano mi po zakoń­
czeniu naszego programu. 

- Czego mianawicie, Józefie W11-
warzyszowi Stalinowi. tłum. Jerzy Płudowski. 

Józef Wissari<mowicz podzięko­
wał gorąco zespołowi za. przedsta­
wienie i zaczął mówić o sprawie 

·dla nas najważniejszej, o zasadnl­
c.zym problemie naszego kolektywu. 

sarionowiczu? 
Spojrzał na mnie, ukrywając 

uśmiech: 
5-lecie Centralnei Szkołv Partyjne.i 

- Powinniście uzupełnić swój re­
pertuar pieśniami ludowymi - po­
wiedział - Jal~ sądzicie? 

Szczer.ze opowiedziałem Towarzy­
„-zowi Stalinowi o naszych kłopo­
tach. Wydawało się nam, że jeżeli 
nasz zespół jest wojskowy, to po­
winien wykonywać pleśni wojsko­
we. Ten stan .rieczy bardzo ograni-
1."Z& naszą pracę, a boimy się rozsze­
rzyć jej ramy. 

- Nie obawiajcie się - zachęca­
jąco powiedział towarzysz Stalin -
wykorzystajcie pieśń ludową moż­
liwie najszerzej. Wlączcie także do 
swego repertuaru wybrane utwory 
kla.sycznę. Macie wszystkie dane po 
temu. 

Tawll4"ZYS'! Stalin zwrócił ta.kie 
uwagę na mały skład zespołu i do­
wodził, ie trzeba go macznie po­
większyć. 

Ra.d.ośnl, us'knydleni opuścUlśmy 
tego wieczora gmach CDAC. Przed 
zespolem pleśni l tańca A'imil C2er­
wonej otwor.cyła się nowa droga, 
wszyst·ko stało się jasne, p<Xmikały 
wszellde wątpliwości. 

- Jesteście kompozytorem. Po· 
myślcie. 

Po powrocie z konceriu siadłem 
do fortepianu i przegra.Jem sobie 
pieśń kilkakrotnie, wczuwając się 
w tekst i analizując sposób wyko· 
nania. I oto w czym rzecz! Towa­
nysz Stalin istotnie miał rac.ie. W 
kompozycji tcmatycmej tekstu ·Jest 
błąd. Drugą. zwrotkę1 pleśni trzeba 
przenieść na koniec. Jakżcśmy mo­
gli tego nie zauważyć? 
Przecież to z miejsca da.je pleśnI 

nową wspaniałą, dynamlke, rosnącą 
nieprzerwanie aż do finału. 
DGkonaliśm~' poprawek w tekście 

I w wykona.niu, i „Pieśń burłaków 
wołża.ńskich" zabrzmiała z taką i>lła, 
jakiej sami nie podejrzewaliśmy. 

Na .iednym z koncertów Towa­
nysz Stalin usłysza.ł w wykonaniu 
zes1Jołu popularną pieśń „Wyprze­
ga.jcie chło1>cy konie". Wykonallśmy 
ją w tempie marsza. 

- Mnie się 7..daje. te powinna ona 
Iść nieco wolnie.i - powiedział Jó­
zef "'issarionowłez. 

I dostrzegłszy widocznie w ~ 
rozmówcy pytanie, dodał prosto i 
przekonywująco: 

- Przecież to pleśń stepowa, ~­
roka • 

• „W osta.tn.ich latac~ niejeden raz 
zdarzało nam si~ występować na 
pnyjęclacb na Kremlu, na uroczy­
stych akademiach w Teatrze Wiel­
kim. Pewnego ra.zu wykonnvaliśmy 

W repertuarze EeSP<>łu ima.JduJe 
się wiele takich utworów, które na 
zawsze łączą, się w naazeJ pamlęd 
z oceną i wskazówka.ml Towarz.ys.za 
Stalina. Na XVIII :rja.zd partii przy-

Ja.k jUi donosiliśmy, Cent/,"alna Szkoła Pa.rlyJna w Łodzi obchodziła 
w ubiegł!\ sobotę 5-lecłe swej działalności. - J:-Ta ilus.tracji: Prezy­
dium uroczystej akademii .zorgnnizo wanej z okazji 5-lecia. Szkoły oraa 

widok na salę • 
....... „ .. \ ................................•...................•.•• „.... ..„„ •••••••••• „„ •• „ •.•...........•.....•......••.• „ ......•..... „ .•• 

Polska zawdzięcza swemu Wielkiemu 
Przyjacielowi - Stalinowi wolny byt na­
rodowy i nowy, sprawiedliwy ład społecz­
ny, poczucie bezpieczeństwa i pokoju, ży­
czliwą pomoc w budowie zrębów socja­
lizmu - rękojmi lepszego jutra. 

Wiedzą o tym dobrze milionowe rzesze 
JJ.aS'Lej ludności, manifestującej tak gorąco 
i szczerze uczucia swej głębokiej miłości, 
czci i podziwu dla obchodzącego 70-lecie 
urodzin Dostojnego Jubilata. 

Uczucia te, które robotnik f%Y chłop 
polski wYmża zobowiązaniami produkcyj­
nymi, W7JD10'Żeniem współzawodnictwa pra 
cy itd. - wśród pisarzy polskich znajdują 
piękny artystyczny wyraz. 

• • 
Kt6t, jak On. przez Cłzłesl~tkł lat 
na dziobie okrętu wytrwał? 
Szóstej Części przygląda się świat. 
Bitwa. . . 

-,~ ..... ·"'· ~.„„, ... . 

Tam - be-zrobocłe, strajki I głód. 
Tu - praca. Natchniony traktor. 
Tworzy historię zwycięski lud. 
Chwała faktom! 

Kt6ł, jak On, przez ·dziesiątki łat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów? 
Jego imię - walczący świat: 
nadzieja. 

Wład;ysław Broniewski 

Słowo o Stalinie 
Fragmenty 

Rewolucjo! Któż wiatr polvstrzyma, 
Kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice pra'v Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun! 

Rewohicjo! Siedemdziesiąt lat 
Stalimnvych powiewa nad światem. 
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom. 

Vlll 
Millony ludzi Związku Ratl 1 kraj6w 

idących drogą Socjalizmu tworzą świat 

nowy, nfosąc w sercach i na ustach imię 
STALIN. 

Ludowa armia chińska "WYPęd.za ze 
swego kraju przemoc obcą i niewolę pie­
niądza. Kroczy naprzód Z IMIENIEM 
STALIN. 

W Vietnamie, Bunnie, na wyspach Ma­
lajskich bojownicy wolności, niepodle­
głości i ~prawiedliwości walczą przeciw 
kolonizatorom w<>łając: STALIN. 

Górnicy francuscy trwają w strajkach 
i wyciągają dłonie na wschód z okrzy­
kiem: STALIN! 

Chłopi włoscy zajmują obszarnicze 
nieużytki i odpędzani gwałtem, wołają: 
STALIN! 

Poeta, wypędzony ze swej ojczyzny 
za umiłowanie wolności i spra,viedliwoścł 
społecznej, poeta chilijski pisze piękny 
poemat o STALINIE. 

Zmiażdżona okrutnie Warszawa dźwig-a 
swe skrwawione cegły tym szybciej 
z imieniem STALINA. 

Wszędzie na świecie, gdzie sięga prze~ 
moc pieniądza, bagnet żołdaka i pałka po­
licjanta, ludzie walczą i będą zwyciężali 
z imieniem STALINA. 

Setki milionów ludzi wołają: STALIN! 
STALIN! STALIN! 

IX 

Piękne I groźne je5t morze, 
gdy pędzi po falach szkwał, 
piękny jest w niebie orzeł, 
nad szczytami urwistych skał, 

piękny j~t napór i trwanie, 
piękny jest lot i polot: 
morze zatrzyma granit, 
orła wyprze samolot, 

myśli wyprzedzą czyny, 
czyny legną opoką ... 
Chwała imieniu Stalina! 
P():tój światu, p<>kój ... 

Gazetka P2'iPB im. Józefa Sta.llna GMetka koła Lid Kobiet przy C. T. 
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y po ło Kutno m. 

WAŻNIEJSZE TEL€FONY 
22 - PGw. K01n. M. O. 
33 - Miejsk i Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
:;o - Zarząd Mi asta K utna 
31 - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zakł. Elektryczny 

102 - P rezyd ium Pow. Rady 

108 
Nar odow ej 
Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza N1' 20 

91 - Urząd Zdrowia 
20 - Szp ital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 Walenta, Apteka 
52 - Chacińska, Apteka. „ 

106 Apteka „Pod Orłem" 
90 Pogotowie S1nit. PCK 

na terenie powiat u kutnowskiego 
ro każdej woJme wzmaga się Inny, często popełnianv przez 1 Ogółem jednak oceniając stan I żytem. Ziarno to nie J1adaje się 

nasilenie chorób wśród z\vie- gospodarza błąd,. to uodpornianie zdrowotny· zwierząt na terenie I na paszę i powoduje zaburzenia 
rząt. I po tej wojnie na terenie tylko niektórych z posiadanych nasze~o powiatu musimy stwicr w przewodzie pokarmowym. 
powiatu kutnowskiego wzmogły świń. N ie trzeba chyba <:loJat- dzić, że uległ on znacznej po- Nasuwa się P}'tanie. czy nie 
sie istniejące .i uż choroby oraz kowo J?Odaw~ć. że ta~ie 1n ?t~· prawie. I ,varto by pomy~leć o specjal­
zjawiły się nowe, niespotykane powame w 111czym me zntn'eJ- Osobne mie.isce posw1ec1c nac nych dla rolnikow pogadankach 
dotychczas. Do tych ostatnich szą, mo~li\\:ości zakażen!a; !:=ą- leż.Y tzw. spo!·adyczn~:m wypac~- na ten temat. Akcję uświada-

1 

należy zaliczyć zarazę stadni- dzm~-"'" ze 1 1~a t~·m oącrn~rn sy- kom schorzen, do ~torych zali- mia.ią.cą w tym kierunku powin­
czą. Na szczęście udało się opa- tuac.)a ulegme zasadmcze.1 zm~2 czarny te "·szystk1e choroby, ni prowadr.ić 1n·zodownicy "·ete 

I nować tę tak groźną chorobę. nie i. ~e rol nie~ !iie będą. z<U1iP.· kt~re nawiedzają poszczególi:.e rynaryj ni. · 
Aby jednak mieć pewność, że dbY'}·ac sz~zęp1en. . . . , zw1e_rzęta .. Pr~ktyka wykazu.~e Jedno jest jasne: umiejętne 

' nie pojawia się ona powrotn ie Nie zmnieJszyła się 1lo;:;c "Y· bo\\·iem, ze !Jczne schorzema z'"' · I~i ·5 • z ni 
co j akiś czas, bada ię klinicznie padków wścieklizny u psów. WY. (najczęściej u koni) spowodo- :V, ;eme zm e;1.zy ,nacz e 
konie oraz iJobiera krew z li- nę za ten stan rzeczy ponoszą wane są ich niewłaściwym kar- ilosc zac~orow~.11• I ~latego te: 
cencjonowanych ogier ów. Groź- własciciele psów. którzy nie mieniem. Ghodzi tu głównie o I go r9dza.]~1 a.kc.!~ pr.of1l~ktyczn.eJ 
ba za razy stadniczej została przestrzegają zarządzeń \\'ładz 7.asadniczy błąd. jaki popełnia- 11alezy posw1ęc1c w1ęceJ uwagi. 
ograniczona. do minimum. Po- adm inistrac~·jn:vch. .i ą 1·olnic~· . "·ypasa.i ąc. konie ( sła\\' . ) 
dobnie w zarodku zlikwidowano - --~--
i inne choroby iakaźne, które 
przy zbagatelizowaniu ich mo­
głyby poważnie wyni::;zczyć i 
liczebnie zmniejszyć stan pogło­
wia w powiecie. 
Począwszy od pierw;;zeg<) ro­

ku po "'YZ\\·oleniu tr\\·a 11a n.t­

Ro lejarze okręgu łódzkiego 
postanawiają wzmóc współzawodnictwo pracy 

cy na leren'.e DOKP Łódź bie· 1 słl„żbowych Dvrekcii zostana u­
rze udział Ponad 80 proc· zatrud tworzone tzw. tróiki przeciw­
nionych. Pomysłv racionaliza· awaryine. których zadaniem bę 
torskie przvniosłv w ciągu br. dzie troska o należyty stan ta­
ponad l l milionów złotych o- boru i urządzeń koleiowvch o­
szczędności. Autorzv 230 pomv raz ścisła kontrola przestrzega­
słów ot rzymaF premie i nagro- nia przeo·.sow dyscvplinv 

»5 złotych«- to pojadę! 
„Halo ! dorożka!" - zawołał 

jakiś obywatel, obładowany licz 
nymi pakunkami. Pod stopnie, 
wiodące na kutnowski dworzec 
zajechała jakaś „drynda", za­
przągnięta w siwą. „szkapę". 
„Dokąd ?" - za wołał z kozła 
wąsaty dorożkarz. Przyjezdny 
podał adres, .,500 złotych - 1 
pojadę" - rozległ się głos woź­
nicy. Podróżny zareagował tyl­
ko skrzywieniem ·ię, po czym 
zebrał z ziemi SWOJ e pakunki 1 

ruszył pieszo w kierunku mia­
sta. Przypadek jednak chciał, 
że uszedłszv kilka metrów 
spotkał drugą dorożkę. „Na 19 
Stycznia, ile oędzie kosztować?" 
- „Niech obywatel siada, za 
200 zawiozę". I dorożka poto­
czyła sie po kutnowskim bruku. 

Podobne sceny często widzieć 
można w naszym mieście. Do­
rożkarze wychodzą widać z za­
łożenia, że „kto chce jechać, 
niech dobrze płaci" i dlatego 
niemiłosiernie „zdzierają". 

Dzhi:i nas, że dot:vchczas nikt 
z tzw. czynników miarodajnych 
nie zainteresował się ich cenni-
kiem„ (sław.) 

89 Polski Czerwony Krzyż 
(PCK ) 

::;zym terenie bezu;;tann L \\·alka Narada okregowa aktvwu 
z i·óżycą świń. "'ypadKÓW za- Związku Zawodowego Pracow­
chorowań jest barJz<) dużo. ników Kr·lPiowvch R. P · w Ło­
\Yprawdzie zastrzyki 7 rnn.wi- dzi . która sie odbyła z udzia­
cy likwidują groźbę ch1J1·oby 1 łem: członków terenowvch ko­
,,abezpieczają rolnika przed mitetó·w współzawodnictwa ora 
stratami materialnymi, .i<'dnak cy, orzodown:ków i racionaliza­
nie wszyscy jeszcze rozun1icją tcróv.'. orzedst<iwicieli partii o­
sens szczepienia. Cią.gle j e:;z<'ze raz przedstawicieli Dvrekci! 
zdarzają i;ię \Yypadki, że toi11i Łódzk'ei Polskich Kolei Pań­
C~' przywożą świnie do ='t.CZe!iie- stwowvch. omówiła dotychcza­
nia dopiero wówczas, gdy ~zt:i-1 sowe osiągniecia i braki oraz 
ka jest już chora. Zapominają. o wytvczvla zad:inia na orzvsz­

dy w wysokości 1,5 mln. zł. wśród koleiarzv. 
Ucze.;tn!Ćv naradv postano- \V toku narady zostały zlożo- Q 

wili wprowadzić 7 ooczątkiem ne wśród entuziazmu zebra- dpowiedzi Redakcji 
Redakcja i Administr. „Głosu 

Kutnowskiego" mieści się w 
K utnie przy ul. Narufowicza 2, 
t eL 217. 

19fi0 r. nowe. ulepszone regula- nych meldunki o wykonaniu zo „Stały obseru.:atoi· spotkań"-
1amv współzawodnictwa zesoo- bowiązań, łącznei vvei.rtości oko- Niestety, anonimów nie ,vyko­
lowego. które p C\.vinno ohiać ł0 13 mln. złotych. podietvch z rzystujemy. \Vprawdzie kores-
100 proc. oracown:ków. okazii 70 rocznicv urodzin Ge· pondencja przez Was nadesla-tym, że ;;uro"ica przeciwr óży-, łość· 

cowa jest szczepionką ochronną. ł We współzawodnictwie pra- We wszvstkich it>dnostkach nt'ralis:>:musa Stalina. na trafnie omawia minionv se-
Zebrani wystosowal: list do zon piłkarski na terenie naszego 

Gcncral~ssimusa Stalina, w któ- miasta, jednak, aby wykorzy­
r:nn m. 1!1. czytamy: . stać nadesłany materiał muRi­

„Inuę Wasze, Drogi Towa- mv znać \Vasze nazwisko i ad-W fabryce »Kraj« trzeba polepszyć 
warunki higieny i bezpieczeństwa pracy 

Poważniejszym zakładem prze- tvchczaso\\'e zaś pomieszczen;e 
mysłowym na terenie Kutna jest „krajn'1 już w roku 1950 zosta­
fabryka .,Kraj", której produk- n:e opróżnione. 
cja jest ściśle związana z chara- Słusznie postępuje Zjednocze 
kterem naszego powiatu. Jak w1a I ne. że nie chce inwestować więk 
domo bowiem, po\\·iat nasr. jest szych sum w stare budynki, nie­
wybitnie rolniczy, „Kraj" za3 pro słusznie jednak czyni zakład. nie 
dukuje rolnicze maszyny. przeprowadzając koniecznych 

Z tego też powodu fabryka prac we własnym zakresie. sposo 
„Kraj" jest „oczkiem w głowie" bem gospodarczym. Nicdocią­
Kutna. Chcielibyśmy. aby wszyst gnięć, które przy małym nakła· 
ko w fabryce przeas a\\ :ało się dzlć pieniężnytn · 't\'e własnym 
jak najlepiej . Niestety, odcineK. zakrc.sie mo.gą by~ . usuniqtc1 jest 
higieny i bezpieczeństwa pracy wiele. 

przeniesiony do nowego pomiesz-1 ku poprawienia warunków pracy. 
czenia. jednak fakt ten nie zwal- Wierzymy, że uwagi nasze nie 
n.ia załogi fabrycznej od obowią:r. pozostaną bez echa. 

Rozh.odowa placówek 
Towar zystwa Frzyjaciół Dzieci 

W Łodzi obradował I Woje-\ Nową formą działalności TPD 
w6dzki Zjazd Deleąatów Towa- w okresie wakacyjnym było or· 
rzysl ~•Przyjaciół Dzieci. qanizowanie wycjeczek cf!a dzie· 

Jak. ~vylfazaly .sprawozdania, w ci wiejskich do większych miast 
roku 1949 Towarzystwo liczyb Polski : ośrodków przemysłowych, 
1~. tysięcy CT.lonków, wśród któ- Plan pracy okręgu wojewódzkie 
rych powa7.nv odse.tek stanowili qo TPD na 1950 rok przewiduje 
robotnicy oraz mało i średniorul· m. in. utworzenie 5 nowych szkól 
ni chlopi. podstawowych, 3 liceów pedaqo-

\V roku sprawozdawczym ilość qicznych, 2 liceów dla ·wychowaw 
szkół podstawowych TPD . wzro· c:7:yń przedszkoli i 5 przrdszkolf 
sła z 2 do 9. Ponadto w woje- pn.v spółdZic>lniach prt)dukr:yj­
wództ wie czynnych było 69 przed nych, 
szkoli i 30 świetlic. Łącznie pla-

rzyszu, jest syn1bolcm idea~ res. 
łów, które wykuwamy naszą j * (~ * 
~odzienną p~·acą. Idą~ za Two Janek S. Trudno jest Wam 
im wskazamem będziemy pro doradzić. jaki macie obrać so­
wadzić nasza działalność pod bie zawód. Przede wszystkim o 
hasłem jak najszerszego roz- wyborze winno deĆydować zanri 
woju socialistycznee:o współ- łowanie. Jeśli nie możecie do­
zawodnictwa pracy". strzec go u siebie, to powinni­
Na zakończenie narady odby- ście poddać się badaniom porad 

ło sie uroczyste w1·ęczenie ksią- ni zawodowej, która zbadawszy 
żeczek oszczędnościowvch z de- charakter Waszych zdolności, 
dykacją Prezydenta R. P. 415 skieruje Was do odpowiedniego 
wyróżnionym · p1·zodownikom dla .Was zawodu. Poradnia taka 
pracy • • mieści się w Lodzi. 

KUtOó~ski. radiowęzeł nie próżnuje „. 
Dalsza rozbudowa sieci 

l\Iimo naHtania por~' zimowej, I zali się do dnia 25 bm. zainsta­
która nie sprzy.i a przecież pra- !ować dodatkowo głośniki we 
com w terenie, kutno\v:-1ki radio wsiach: Leszcz;vnek i Konary, a 
węzeł 11ie zaniedbał prac>-·· Jak także w Kutnie. Ogółem założo.­
iuż donosiliśmy, pracownicy tej nych zostanie 47 głośników. 
instytuc.ii samorzutnie zobo,vią- W bieżącym miesiącu prace 

w zakładzie ciągle jeszcze pozo- Sprawy hig\eny pracy nie nale 
stawia wiele do życzenia. Zaga- 7y bagatelizować. Robotnik musi 
dnienie to było już omawiane na mieć bowiem zapewnione takie 
łamach „Głosu" niejednokrotnie. warunki. które umożllwiłyby 
Niejednokrotnie też kierownic- mu najlepszą wydajno~ć pracy. 
two zakładu występ9wało do swo Duże pole do popisu mają w tej 
jego Zjednoczenia z prośbą o clziedz'r.ie sami robotnicy. Po­
przyznanie na te cele odpowied- prze-:; zracjonalizowanie produk­
nich kredytów. Władze nadrzęd- cji można uzyskać lepsze warun 
ne odmawiały ich wychodząc z ki pracy i osiągnąć poprawę do­
założenia, że w Kutnie urucho- tychczasowych warunków higie 
miona będzie nowa fabryka. do- ny. Wprawdzie zakład ma być 

cówki szkolne i wych0wawcze o- ze d d 
~[jmowaiv ponad s,5 tysiąca dzie J8Z sprawoz awczy 

radiowęzła skierowane zostały 
na rozbudowę sieci i połączenie 
z węzłem nawet najodleglej­
szy~h wsi. Pracy zatem jest 
nmostwo. 

Kurs ·dla praktyków-s ·ecjalistów 
dzi~ ~~re:~~0~fi:0 i1~ J:i~01~~~~ai przedstawi er~ 11 Komitetów Okręgowych »Dnia Lasu« Radiowęzeł nie może także 

skarżyć się na brak zgłoszeń na 
nowe gJośniki. Jest ich tak du­
żo, że radioarriatorzy muszą 
cierpliwie czekać na swoją ko­
lejkę. Jak jednak zapewniają 
nas pracownicy radiowęzła, do­
łożą oni wszelkich starań, aby 
·wszystkie zgłoszenia zostały jak 
najszybciej zrealizowane. 

Ministerstwo Rolnictwa i Re- I szczególnie ważnym wydarze­
form Rolnych, Departament niem w ż~·ciu gospodarczym 
Nauki i Qś,Yiaty otwiera z wsi. Dzięki bow:em prac.\· tych 
dniem 15 stycznia Hl50 r . 88 in~trnktorów, poclnieRie się po­
szkół ])raktyków - specjaliRtów, ziom rolnictwa w Polsce. 
których zaganiem będzie :-;zkole Zg'łoszenia kandydatów do 
nie kadr w dziedzinie rolniczej. szkół przyj mu.ie Zarząd Pov.'ia-

Uruchomienie tego rodzaju tow~· ZMP w Kutnie 
placówek .. zkoleniowyc:h je~t 

W trosce o· USl!rawnieóie walki 
ze szk od n ik ami b uraków cukrowych 

17 dziec;1iców, w których udzidł Dnia 19 bm. odbył się w Minis 
wzięło ok. 15 tysięcy dzieci. Na t.erstw:e Leśnictwa zjazd przed­
lelnia akcję koloni jno-wypoczyn- stawicie li Okri;-gowych Komitetó ;•; 
kowci wydatkowano 24 miliony zł. , ,.Dnia Lnsu''. 

Wędrówka po ~ojewództwie 
ŁOWI CZ 

W Domu Żołnierza w Łowiczu 
wygl0szony został w dniu 18 bm. 
odczyt posła tow. Rafała Pragi 
p. t. „Generalis.<:imus Stalin jako 
wódz światowego obozu pokoju". 
Prelegent w odczycie nakreśl:! 
sylwetkę Towarzysza Stalina w 
walec o postqp, wolność i socja­
lizm. 

wiatu opoczyńskiego 48.262 zł. 
Dotychczas z powiatów wojewódz 
twa łódzk'ego zebrano za miesiąc 
czenvi<.'c, lipiec i s:erpień nastę­
pujące sumy p~eniężne: 

Centralny Zw iqZek Plan tato· 'I Specjalną uwaqę zwróci prze- OPOCZNO 
rów Przetwórczyc~ Ro~lin O~opo- u~ysł cukru~niczy. na :aopatrze· w trwającej akcji :zbiórkowej 
wych przyqotowu ie .się 1u~ d~ nie J?lantat?ro'."' w srodki do z":al I na budowe sŻko1y gosoodarstwa 
wiosen?eqo zwa1cz.ama chorob 1 czama qr01ne1 choroby bur~k?w domov,;eao ·w Psarach zebrano w 
6 zkodn1ków bura}<-ow cukr0wych. cukrowych - t. zw. chwosc~ka miesiącu"' lisi opadzie z terenu po­
W tym celu Związek zawarł 'Z buraczaneqo. 

Z opoczyńskiego - 15.557 zł. 
z radomszczańskiego - 21.879 zł„ 
1. brzezióskiego - 17.310 zł„ z ko 
neckiego - 29.815 zł., łódzkiego 
- 2~.050 zł. oraz Tomaszowa -
122.87.f zł. 

Z zebranych dotychczas pienię 
dzy zakupiono cęgłę, wapno i des 
ki, potrzebne do budowy kj szl:o 
ły. 

Centr. Zarz. Przemysłu Cukrowni Ponadto Centralny Związek 
czego umowę, '.vedług której prze ?lantatorów czyni starania' o za­
mysł cukrowniczy dostarczy plan opatrzenie wszystkich plantato­
tatorom wszelkich potrzebnych rów buraka cukroweqo w środki 
środków do chemicznego zwal- do zwalcz.ania szkodników żyją­
czania chorób i szk0dni.ków bu· cych w qlebie. 
raków cukrowych. Aby usprawnić walkę z choro· 

Srodki chemiczne będą wydawa bami i szkodnikami huraków cu­
ne 'Plantatorom na kredyt przez krowych Centralnv Zarząd Prze­
poszczei:iólne zjednoczenia prze- myslu Cukrowniczeqo zamierza 
mysłu cukrowniczego, a należność zakupić dla wszystkich cukrowni 
za nie -potrącona będzie przv do- opryskiwacze plecakowe. 
stawach bttraków, 

Kurs dla junakó~ SP 

Szybkie postępy elektryfikacji 
Na terenie Zjednoczenia Ene1„ ,. Niemal wszędzie aktywną i bez 

getyczncgo Okręgu Łódzkiego •.nteresowną pomoc przy robotach 
zelektryfikowanych zostało cał- · okazują mieszkańcy elektryfiko­
kowicie w roku bież. 35 wsi. W wanych wsi. 
pozostałych 4 7 wsiach prowadza W powiatach piotrkowskim i 
ne są intensywne prace. w wyniku łęczyckim chłopi samorzutnie 
których większość tych wsi jesz- pracowali przy wkopywaniu słu­
cze przed zakof1czeniem roku bie pów i przeprowadzaniu instalacji 
żącego otrzyma światło <.?lektrycz elektrycznych. 
ne. 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
W związku z koniecznością I :Młodzież, uczestnicząca w kur- _ W DZIE~NII~U „GŁOS KUT~OWS~I" 

przeszkolenia kadry kwatermi- sic, otrzyma bezpłatną naukę. Za Jednostkę obhczemową dla ogłoszen wymiarowych prrzy· 
Rtrzowskiei do brygad młodzie- wyżywienie, a ponadto przyzna- · jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks-
żowych SP, w styczniu 1950 r. ne im zostan~ stypendia. . tern - 6 lamów po 45 mm. 
zorganizowany zostanie 3-mie- Abl'.oh1;•enc1 kur·su zatrudme- Wielkość ogłoszeń za tekstem 
Rięczny kurs dla junaków „Służ ni. _?-ostaną ,~, brygad.~ch ,.S.P". od 1 do 100 mm 70 zł 
ba Polsce", którv będzie miał Bhzszych 111formac.i1 udziela I d 101 d 200 110 ł 
na celu wyszkolenie referentów Powiatowa Komenda „SP" w Kut 0 0 mm z 
żyvrnościowych, mundurowych, nic lub tei Zarząd Powiatowy od 201 do 300 mm 160 zł 
kwaterunkowych i finanso\v.YCh. Z?lf P~ powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

-zł 
,...... zł 

Zjazd podsumow::i! wyniki pra 
cy KomitetÓ\\' w roku 1919 i usta 
lił wytyczne pracy na 19!10 r. 

W pracach przy zalesian~u nie­
użytków i zadrzewianiu miast 
brało udział w rb. 400.000 osób, 
w tym 350.000 młodzieży szkol­
JJC'j, członków ZMP. ZHP i juna­
ków „Służba Polsce", którzy zale 
sili 12.700 ha z:cmi, •tj. sześciokro 
tnie więcej. niż w podobnej ak­
cji w roku ubiegłym. W pracach 
przy zalesianiu wyróżniły się o· 
kręgi: łódzki, war zawski i rze­
szow<:ki. 

Specjalną uwagę zwróciły Ko­
mitety „Dnia Lasu" na zadrzewie 
nie osiedli robotniczych i miast. 
Prace tego rodzaju przeprowadzo 
no w 70 osiedlach i dZ'ielnicach 
robotn iczych, w· których zasadzo 
no ponad 180.000 drzew. 
· W roku 1950, podobnie jak w 
latach ubiegłych. specjalny nacisk 
w pracach Komitetów „Dnia L<i­
su" położony będzie na działal­
ność propagandową, ze specjal­
nym uwzględnieniem popularyza . 
cji racjonalnego zużycia drewna 
oraz na mobilizację społeczeńs­
twa do prac zalesieniowych i ·za 
drzew i eni owych. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO orzeczenie wyd. przez 
Komisję Kwalifikacyjną przy 
Wojew. Radzie Narodowej w Ło­
·dz~ Nr 443·37 Szatkowskiej Anny 
dotyczące przyznania zasiłku po 
zamordowanym mężu Leonie. 

Szkoły podstawowe 
• w Zychlinie i Kaszewach 

otrzymają radioodbiorniki 
Jak dowiadujem:v ~ię, w naj­

bliższych dniach szkoły podsta­
wowe w Żychlinie i Kaszewach 
otrzymają radioodbiorniki. 

Warto zaznaczyć, że dotych­
czas należały one zręsztą do nie 
licznego w naszym powiecie sze 
regu tych szkół. które pozba­
wione były jakiegokolw:ek apa­
ratu radiowego. 

St ypendia 
d la młodzieży 

robotniczo-chłopskiej 
W ramach szerokiej akcji po­

mocy materialnej dla uczącej się 
i studiującej młodzieży robotni­
czej i chłopskiej - Towarzystwo 
Burs i Stypendiów R. P. udzieli­
ło w bieżącym iroku 6.518 stypen­
diów na ogólną sumę 143.701 tys. 
zł. 
W roku 1950 liczba stypendystów 
wzrośnie cio ok. 10.000 młodzieży, 
a suma stypendiów do 272.250 
tys zł, 

Czytajcie i. rozpowszechniajcie „Głos" 
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szystkie na Ze myśli i serca 
~ 's. !1d~~~~-,.!~~ wdzi~.=~-~~!„.~s~~! Generalissi!!!,~~.,~~~!!~ 

I a dziejach państwa robotni· ·~'rt-"'\~:;,~<);:5i,'~ N,:::,;,~->>~,,; ~>;.;;'.<:<~'.:~f fizyc:2:nego i sportu w Kraju Socja-

Co pisała proso łódzka 21 grudnia 1929 r. 
· KAPITUŁA I DOLARY 1 my. Gdy nadszedł czas i.apłacenia 

Dzienniki donoszą, że kapituła weksli - okaz.alo się, że mag'.strat 
chełtni!'tska prowadzi pertraktacje nie rozporząG.za żadną gotóv,;ką. 

:i ~m~rykanarni w sprawie sp~z~: AWIĄTECZNE BEZROBOCIE 
dazy Jedynego egzemplarza b1blu • . . 
Gut _,,_ rg · ki 

5
· ·d · na ~v dni.u wczoraJszym przemy:::l .,,J;J.Je a, Ja 1ę znaJ UJe ł „ · · ł 

ziemiach polskich. Egzemplarz ten w OKle~mc,zy. rozpoc~ :·i:rzymuso-
przetrwał w P elp linie na Pomorzu we fene sw1ąteczne .' . ktore będą 
od XV wi k trwały do Trzech Kroh. W tym cza-

€ u. sie robotnicy mają świętować. natu 
BANKRUCTWO raln:e, bez 7..adnych zasiłków. Przy. 

MIASTA STRYKOWA mus.owe ferie objęły około 60.000 
Magistra t miasta S tr ykowa wy- osób. 

etawił szereg weksli na wielkie su- J ARACZ W ŁODZI 

PAŃSTWUn Y TEATR żYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217 -49) 

Wobec wyjazdu Teatru na wystę. 
py do Warszawy Teatr nieczynny. 
Wznowienie przedstawień sztuk} 
„Mój syn" dnia 25 grudnia br. (w nie 
dz.ielę) . 

P A*STWOWY TEATR 
DI. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o g odz. 19.15 si.tuka. Ana tola 

Surowa pt. „Zielona ulica". Wsz.yst. 
kie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

- O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". Zniżki dla studer.tów i 
członków Zw. Zaw. ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Fenomenalne widowisko, grane w 
reżyserii i inscenizacji Schillera -
„Dzielny wojak Se;wejk" - wzbu­
dz;Jo olbrzymie zainteresowanie w 
całym kraju. Wczoraj przybył" do 
Łodzi z Krakowa p. Stefan Jaracz 
- by przyjrzeć się fenomena lnej 
sztuce (Kurier Łódzki) . 

SZEWCY ATAKUJĄ BATA 
O\vóch szewców łódzkfch - zo­

stało zatrzymanych prz.ez policje w 
chwili, gdy wybijali szyby w no·.vo­
otwartym sklepie Bata. 

LICHWA PRZEDSWIĄTECZSA 
W SKLEPACH ŁODZKICH 

W sklepach łódzkich rozpętała się 
istna lichwa przedświąteczna. Po­
drożały w wielkim .~topniu wszyst­
kie artykuły spożyVv"CZc. 

PO KRACH U W A:\.IER l'CE 
Lkzba miliarderów, po wielk:m 

krachu giełdowym zmniejszyl;;i. się 
o ;połow~. Businessmeni chodzą de­
mon,;.tracyjnie w szatach żałobnych 
i jedzą ty:ko kartofle i śledzie, 
\\""Zglc;<lnie kapustę - piStZe Kurier 
Łódzki. 

ków i chłopów, p a!lstwa radzieckie- l~zmu, zdumiewające wyniki spor-
go. ujawnia s'.ę we wszystkich dzie- towców radzieckich , których zazdro 
dzinach życia. Dziś Związek Ra- ści im już dz:siaj cały ś~"iat . naród 
dziecki przodu.ie światu w nauce, radziecki ma do zawdzięc~en:a dzi-
literaturze. sztuce, technice i we s:ejszemu Dostojnemu Jubilatowi -
wszystklch pracach twórczych, :z.mic I J ózefowi StalinO\\'i, Wodzowi nie· 
rzając_vch do utrwalenia pokoj•J i zwyc ·ężone;::o Obozu Pokoju i Po· 
rozwoju postępu. Siła i potęga stępc1. 
Zi.<,ią.zku Radzieck!ego opiera się Wo~ól Niego jednoczą .się dziś 
przede wszystkun na wielkiej war- serca i myśli wsz.ystkich ludzi po· 
tości moralnej obywatela, obywate- stępu. a wśród n;c.h i nasze. Dia 
Ja wychowanego w duchu zasad nas, Polaków, im'.ę StaUna Wyswo· 
marksizmu - leninizmu. W wycho- bodziciela i niejednokrotnie już wy· 
waniu tym również kultura fizycz- próbowanel'(o wielkiego P rzyjaciela 
na i sport odgrywały i odgrywają Polski Ludowej jest i pozostanie 
niepoślednią rolę. zawsze Ł'ezaponmiane i drogie. 
Włodzimierz Lenin nie'ednokrot- Generalissimus Stalin i tow. Mołotow podczas Cała Polska Ludowa : cala postę· 

nie podkreślał znaczenie ~ychowa- powa ludzkość wznosi dziś jeden 
nia fizycznego· 1 sportu we wszech- Parady Sportowej W Moskwie W 1946 r. w:elki t0krzyk: Niech żyje Genera-
stronnym wychowaniu - prawdzi- lissimus Stalin! 
wych _ jak mówił lud'l.i, rozwinię- gimnastyczne, d oskonale pływał, I kładał na wychowanie t <zycz-ne bar- ---------------
tych umysłowo, pełnych sił fizycz- jeździł konno, na r owerze, upra- dzo odpowiedzialne zadania. Lenin R I • 
n~·ch, energii i niezwalczonego har- wiał turystykę i łyżwiarstwo. pilnie ś1edz:1 wykonan;e -tego de- ezo UCJG 
tu ducha. Lenin był sam wielkim Jak wielką wagę przykładał Tow. k'.etu. Stosując ~;ę d? wska~11 Le-
zwolenni1dem sportu i czynnie upra Lenin do zainteresowania młodzie- nma. wychowa.me r:zyczne l sport Klubu Sprawoz~awców 
wiał wiele jego gałęzi, nie tylko za ży wychowaniem fizycznym i Spf)r- szybk? . ~częly :;<f?byw.ać masy 
czasów swej młodości, ale i późnlej. tern i jakie przypisywał im znacze- mł?d7:iezy 1 robotm„ww: 1 w-z~oga- ,. PUbll-CYSłO' W S JOftOHYC~ 
W jednym ze swych listów skiero- nle polityczne, wojskowe. kultura!- cac się w ~owe. wspan:~Łe o~\ekty • : 
wanych do tO\\·arzyszy, Lenin pole- he oraz. gospodarcze. świadczy naj- sportowe. F ak.t ten ocen:ł Len.n bar w Lodzi 
cal im gorąco gimnastykę, jako j~- lepiej dekret o ,.Wsieobuczc" pod- dzo pozytywn:e. 
dną z najlepszych form odpoczyn- pisany przez Wodza Pażc1ziern'.ko- Po śmierci Lenina kont~·nuator 
ku po wytężone; pracy. Sam bardzo wej Rewolucji w dniach bardzo J ego prac, genialny .Jego \•:s,pó';:ira­
często uprawiał różne ćwicz~nia trudnych dla ZSRR. Dekret ten na-

1
, cownik Towarzysz Józef Sta!'n da -

lej ut\vierdz'.ł don:osłą role: ku !tury 

S ZSRR I fizycznej i S!)<lrtu w \\'j·ciiow rniu 
port W l radz:e~ltiego c:dowiel.cl. ~race org3: 

- n.zacyine \\·ychow:1n:a fizyc:t,ne.~o 1 

lyz• w1•arstwo sportem masowym <portu potocz~·Jy s:c drogą. \\·.vt~n'.ę 

MOSKWA Obsł. wł.) - Tegoro. 
cznv sezon łvżwiarski w Związku Ra. 
dzi~ckim będzie stał pod znakiem 

ta 017.ez Len'.na. Stalin nlej;;dno-
kr0i:n:c d·::iwał \\·vraz S\\·c20 :cz.!;1•e-

1500 i 3000 m. <irn dla juniorek - re~":nan:a 7vc'en1 ~'Jor:o,~·Ym, ota-
500, 1000 i 1500 m. czając i te. d7:e:lz'.r.~ o.o'<>:-ą. da i,~c 

wielkich imprez masowych. COKA prowadzi 

MY, Public ~:ści i Sprawozdawcy 
l:lportowl Łodzi w dniu 70 roc~­

nit)· uro:i;;iu ,,-1elkiego Wodza 

( ul. Il Listopada 21 , t el. 150-36} 
W związku z wyjazdem zespołu na 

Festiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich do W;irszawy, Teatr nieczynny. 

\\' ciągu sezonu zorganizow:rne zo. 
~--• ;t:ma ł~'ŻWiar.>kie zawody kore:.;;JOn. w hokeiu na lodzie 

·Ienc~·jne wszystkich większych miast 1 

S!~rc<? '~:s~;;:a:;;. 011. r:ezcedn.,·rh n4a 
)Wa'.ddlo\\·2go r02 1.voju w~'chaw:mia 
fiz~·e~nef!o i !'llOr t 11 w W;)run:•:!eh 
SOC.}f'Jiłn1U. \':v~·V\.\"3n'.c f:zyczre- i 
sport są v;iec l ter~ 7. jednym z głów 
nych ośrorJkuw, ider-log:czne!;o l)d­
dz!a!ywan:a na m!odz'eż i prz.vgo­
towan!a jej dh życia spoteczn.;)go i 

międzyn~•odoweg-o proletaria tu, 
J ózefa Stal: na witamy wraz 7e 
w~zy"tkimi ~portow.:ami i dzia. 
laczami sportow~·mi ł:odzi z ra­
do;.::ą d1.io:ej~zy Dzie1i. Przy. 
nekamy wytężj·ć wszystkie siłv 
i zdolnośei '" kierunku up0. 
w:>ze;h1):cnia w)·d1owania fizycz. 
nc;;:-o i sportu wśród najszer­
;;zy.:h mas naszej mlodzieży i lu­
dzi pracy, aby podnieść hart du-. 
cha i spra>:ność fizyc~n.ą nasze. 
g·o n'1rodu, zdążają.cego w coraz 
bardziej przyśpieszonym tempie 
ku Socjalizmowi. · 

„LUTNIA" 
Dziś ł codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik -z Tyrolu" , operetka w 3 
a ktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD „PINuKIO'• 
Codziennie - oprócz poniedzillł­

k6w - „Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

ADRIA - dla młodzieży (Stauna I ) 
„Dżulbars" - godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Od­
dziat Z-8" - godz. 17, 19, !31. 

BAJKA (Franciszka{1ska 31) 
„Admirał Nachimow". - godz. 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 63" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legiooów 2-4 ) 

-~SR.R. Zawody odbędą się w dwóch MOSKWA <Obsł. wt.). - W dal. 
"uudiwh : pie;·\-r:;za odbędzie się w szym c!~gn mistrzostw ZSRR w ho. 
rJniach 1 _ g sty..:znia druga _ od keju na lodzie odbyły się w Moskw;e 
'.lG lutego do 5 marca. dwa spotk:ir..in. W pierw·zym - Dy. 

namo (Moskwa) pokonało zespół lot. 
Miasta, uczestniczące '" zawodach ników WWS (l\Ioskwa) 4:2, w dru. 

no<lziclono :1 a 4 grupy. Do pierwszej g im drużyna CDKA zwyciężyła Da. 
~rupy zaliczono Moskwę, Leningrad ~awę (Ryga) 5:1. 
i Gorki, druga liczy 13 miast, trzecia ro trzech rundach mistrzostw pro. 
- 28 i czwarta - 100. wedzi w tabeli drużyna CDKA któ. 

Program zawodów pr7.ewiduje: dla ra wvgrala wszystkie trzy spotka. 
'11ężczyz11 biegi - biegi na 500, 1000, nia (G pkt .) . Di:l~ze miejsca zajmu. 
1500, 3000 i 5000 m.; 1 I ją : WWS Dzierżyniec (Czelabib8k) 

dla kobiet i juniorów : 500, 1000, i Dynamo (świerdłowsk) - po 4 pkt. 

politycznego. 

Cenny dar Pf PN 
dla sportu szkolnego 

Tylko dzi!,!ki opiece Wielkiego 
J ubilata z~.pewniające.i spor towi 
r adzieckiemu jak najlepsze wa. 
runki rozwoju sport i wychowa. 
nie fizyczne objęły w ZSRR naj. 
szenze masy i poczynify t~k ol­
brzymie postępy, że · zdumiewają 
cały świat osiąganymi wynika. 
mi. 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie. 
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z gościnnym 
wystepem T. Vlesołowskiego. Ml~:Z~;::~::ic:~a:~:> -_g~::~1:z

0

~ Chemia (Łódź) potknęła się na Wybrzeżu 
doły" - godz. 18, 20. I · ' J · 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Za­
rząd ·PZPN na specjalnym posiedze­
r.iu w dniu 19 bm. postanowił dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene· 
ralissimusa Stalina - twórcy sport11 
socjalistycznego, wręczyć ministrowi 
Oświaty 70 piłek nożnych dla szkol­
nych klubów sportowych. 

Darem tym Polski Związek Piłki 
Nożnej pragnie przyczynie się do dal 
szego umasowienia piłkarstwa wśród 

Doświadczenia te wskazują dro 
gę, po której będziemy kroczyli 
w swej żmudnej codziennej pra.. 
cy, przyczyniając się p1'zez to do 
utrwalenia pokoju i dalszego po. 
stępu. 

Klub Sprawozll.a•ców 
· Pubiłt-ystów Sporfowych w Łodzi 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Bit· Na Wybrzeżu bawila sekcja piłk W siatkówce żeńskiej mistrz Pol· 
wa 0 Stalingrad" _ godz. 17, 19. ręcznej Chemii (Łódź), rozgrywając ski Chemia (Łódź) przegrała z Kole-
21. s7ereg spotka!l w siatkówce i kcszy- ja1zem (Gdańsk), po wyrównanej i młodzieży szkolnej. • Gł. OS 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) kówce. stojącej na wysokim poziomie grze, 
Kino nieczynne z powodu remo'ltU w Sopocie siatkarze Kolejarza po· 1:2 (15:12, 10:15, 13:15). Zobowiązania sędziów P.Z.P.N. 

14.ISli (l..) Sonata altówkowa d.moll Mi ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki· konali Chemię 2:0 (15:11, 15:10). Po południu w Gdańsku odbyły się 

Organ ł.6dzkte1• ltomltetll 1 WoJe · 
w6ilzkl•10 Komltet11 Pol1kleJ ZJe· 

d.aoesoneJ Partii JlołtollllenJ 

Jtodac11Je: 

Chała Gll.nki· (1 n"'lrnnanie). 15.10 no nieczynne z powodu remontu \VARSZA\"A (obsł wł) Na za 
"J zawody rewanżowe w siatkówce mę- . . v • •. · • - • 

Pieśni Dargomyżskiego i Glinki. ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" E k · k r k dl 

K.OLSGIU.H Rl!:DAK.C:J'JNlt. 
T o 1e ! on71 

Redaktor naczeln7 
Zastępca red. naczelr •C„ 
Sekreta~ od powled:ablnJ 

d 16 18 20 WIĘKSZE WYGRAM skie1·• Wygrał ponownie Kolei·an: 2:1 ·cnczeme ·ursu um 1 acynego a 
15.30 „Pieśni o Stalinie". 15.50 Poga. go z. , , . 
danka sportowa. 16.00 Dziennik po. REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu. (6 :15, 15:4, 15:7). W koszykówce mę- 't eo sędziów piłkarskich w Warsza-
pohtdniowy. 16.20 (Ł) Aktualnogci tek" dla mlodz. - godz. 16; „Cy. „

7 
I. O -, E ft Ił skiej zwycięstwo odniosła drużyna wie, odbyła się odprawa, na której 0%.lal pareyjn7 

211-U 
Slł-21 

211-0S 
25ł-2ó 

łódzkie. 16.25 (Ł) „Głos mają racjo. gański tabor" - godz. 18, 20. .::. Kolejarza 39.27 (19:17). powzięto następującą rezolucję: 

nalfaatorzy w PZPW Nr 31". 16.35 STYLO,VY (Kilińskiego 123) 11 ·ty dzień ciąnnienia IY-ei klasy Rewanżowe •potkanie w siatkówce Sędziowie PZPN witając historycz-

wew n . li 
Dział korespondentów robct• 

n ler1ch · I chlopalńch oru 
redalt\orów cuetek łckn· . 

(Ł) Rosyjskie pieśni ludowe. 16.45 „Cyrk" - godz. 18• 20· 5 żeńskiej wygrały ponownie zawod- ną uchwalę Biura Politycznego KC 
(Ł) „Kolchoz Stalina" - fragment śWIT (Bahtcki Rynek 2) ,,Opo- Wygrane po 500.000 zł padły na niczki Kolejarza 3:2 (9:15, 10:15, 15:8, 

nycb tlt-42 
Orla! mutacj i 22J..29 1 

Powieści M. Szołochowa pt. „Zorany wieść e prawdziwym czbwieku"- P.QR w sprawie kultury fizycznej I 
d 8 20 

~r 51:!571. 15~13. 15:7). Zespół łódzki zawiódł 
,;gór''. 17.00. Rezerwa na akndenuę z go z. 1 , ' . kondycyjnie. ~portu postanawiają: 

I:%.lał mleJsld I 1portOW3' JU.%1 
wewn. I t 11 

Dztal e1tonomlem7 211-11 
uroczystości 70.lecia urodzin Stalina. TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga- Wygrane po 200.000 zł padły na 
]9.00 ,,Poeta''. . 20.00 Dziennik wie- t;v plon" - godz. 17, 19, 21. NrNr: 13298 19024 62762. 1) dąży~ do jak najsilniejszego roz 

TATRY (s. k" · 40) nr h K k • • ' ''OJ.U organizacji sędziowskie], iwia-
norny. 20.46 Koncert Chopinowski w ien ·1ew1cza „" SC o- Wygrane po 100.000 zł padły na ocer a zm1en1a 

Dział tabryczn7 2lł·11 
Dział rolny 25ł·21 

we,.,-n. t 

~k. artystów radzieckich. 21.15 dnie zaloty" - godz. 16, 18, 'W, NrNr; 33052 76971, óomej nowych zadań w masowym ru 
~.r • · WISŁ• fD • k. 1) L • b kl b chu sp0rtowym Polski Ludowej; · 

Redakcja nocn~ 
ltolportat. 

172·'1 

L6dt, P lotr1tow1ka 79, teL %22·22 
Admtniatracja 160·42 
~al oSłoazell: Ł6dt, P1otrllow-

„Sr.koła rewolucji" - wspom~1ema .~ } aszyns ICJ?O ' - „ e. Wygrane po 40.000 sł padły na a rwy u owe 
o 'Stalinie. 21.35 Muzyka radziecka. nin" - sen~se zamknięte - godz. Nr Nr: 232 11460 14680 24552 40147 2) rozszerzać swoją rolę wycho-
21.45 Prokofie'v - ,,Zdrawitsa" Kan. 16.::!0, 18.30, 20.::!0. 47754 55579 64963 69453 94512 99580. Akademicki mistrz świata w je- wawczą i zwalczać wszelkie objawy 
tal;a. 22.00 (Ł) Wiadomości sporto. WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit Wygrane po 16.000 zł padły na dynkach - Kocerka przeniósł się ze szkodliwe] działalności w ruchu spor 
we. 2~.05 (Ł) Dwa fragmenty z wa o Stalingrad" - godz. 16.30, NrNr: 128 6697 12678 12921 15222 Szczecina do Poznania, gdzie wstąpił towym; 

•k• U, tel. 11 l · M 1 tlł-7~ 
Wr4awea RIW "Pran" 

A.ft, ll•d,: ł.6dt, PłOlfkOWlka Ił, 
m -ele 111fętro. 

Kantaty „Aleksander Newski" S. 18.30, 20.30. 15973 18320 19560 30270 3614.4 39467 na Studium WF przy Uniwersytecie 3) dążyć do wzmocnienia sił obozu 
Prokofiewa. 22.13 (L) Progr. lok. na WOLKOść (Napi6rkowskiego 16) - 40606 48176 50970 54102 56310 57639 Poznańskim. postępu i pokoju; 

Drulł. 21ald. Grar. RlłW "PraH„ 
t.6dt, al. :twlrkł n, teL 1111·& 

jutro. 22.15 Przyjaźń Czechoslo:8~cko „Bogaty plon" - godz. 16, 18, 20 C2002 66082 67220 69078 72377 82551 4) organizować stałe szkolenie Ideo 
ndziecka w muzyce. TransmISJa z ZACHĘTA (Zgierska 26) - „życie f'3357 87054 95385 95733 96850. Kocerka będzie startował w bar- J logiczne i fachowe sędziów piłkar· 
Pragi II. 23.00 Ostatnie wiadomości. dla Nauki" - godz. 16, 18.30, 21. wach poznańskiego AZS-u. skich. D-0~374 
.................................................. ................. ....... 9 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ............................................................................... . 

Chyba pułkownik Replay z Delhi nie odmówi mu batalionu 
strzelców, celem uśmierzenia alligurskich buntowników? Harris 
bódł ostrogą gniadego kon:ka. 

Przed nim wzniósł .się tuman kurzu. Ktoś pędził i przeciwnej 
strony. . --

W przydrożnej wsi - cisza. Dym nie snuje się nad trzcinowymi 
strzechami. Jakgdyby wieś - do ostatniego człowieka - opuściła 
n:igle domy. Tuman kurzu .sunie bliżej. Jeździec cwałował . na 
spotkanie. Harr·s widział już trójkąt skóry z leoparda na wysokiej 
czapce ułańskiej i okryty pianą pysk koński. 

Ułan nadjechał i gwałtownie wstrzymał konia. 
- Z powrotem! - wołał - Wracać z powrotem, pułkowniku! 
- Co się stało? - spytał zmieszany Harris - Co się stało? 
- D elhi zdobyte! - odparł ułan. - Zajęte przez pułki po,'17~ 

stań cze. 
· Podbiegł pośpiesznie do sadzawki i z gestem rozpaczy zanu· 

rzył w wodzie twarz i ręce. 
Teraz dopiero zobaczył Harris ślady krwi na mundurze i po­

targany rękaw. 
- Bez jednego strzału! - mówił ułan - Bez oporu! 
Harrisowi zdawało się, że słyszy to wszystko w gorączkowych 

majaczeniach. 
- Delhi? Najlepsza warownia w kraju oddana buntownikom 

be2 .boju? Gdzie się podziały armaty? Co się stało z tym wspania­
łym fortem ? Z trzem a pułkami? Z arsenałem? Z bastion ami? 

- Wsz.ystko oddane - opowiadał ułan, wycierając twarz po· 
łą białego munduru. - Pierwsi zaczęli powstańcy z Miruty, jesz­
cze wczoraj w nocy. Wszystkie wsie po drodze przyłączyły S:ę do 
:n.ich_l szły razem. O. świcie byli pod Delhl Przeszli przez pływaj11· 

cy most. Strażnika celnego wrzucili do wody. Straż przy bramie 
zasalutowała im. Bramy stały otworem naoścież. Cztery tysiące 
żnlnierzy tuby1czych i półtora tysiąca chłopów weszło bez trudno­
ści do miasta. 

- A garnizon? A pułkownik Replay? 
- Replay zabity - ciągnął ułan. - Zastrzelili go właśni si-

paje. Cały garnizon przeszedł na stronę powstańców. S ciskali się 
jak bracia. W decydującym momencie okazało się, że w mieście 
nie ma ani jednego b ryt yjskiego żołnierza. 

Ułan wrócił do swego konia. Pochylił się I z tym samym ge· 
s:em człowieka zrozpaczonego, podciągnął koniowi popręgi. 

- Nasi zdążyli zrobić jedno: wysadzili w powietrze arsenał. 
D1.'konali tego dwaj młodzi oficerowie. Zapewne zginęli. 

- A major Abbot? A jego strzelcy tubylczy? - dopytywał się 
gNączkowo Harris. 

- Major Abbot uciekł, rzucił konia i broń. Uciekł pieszo knr­
naulską drogą ... A jegp tubylczy strzelcy rozstrzeliwują teraz na. 
W<lrtowni swych oficerów. 

Ułan sµ-0strzegł na twarzy pułkownika przeraźliwą bladość. 
- Chwileczkę, pułkowniku, zaraz panu pomogę. 
Zaczerpnął wody z tej same; kałuży i wziąwszy hełm Harrisa, 

oblał mu głowę brudną cieczą. 
- Z powrotem, pułkowniku - pov.>iedz: ał. 
Wskoczyli na siodła i pędem puścili się z powrotem, po opu· 

stoi:załej szosie. 
- Musimy teraz pomyśleć, jakby się dostać przed nastaniem 

nocy do kurnaulskiej drogi - rzekł ułan. 

R o z dz I a ł XI 

W MURACH TWIERDZY 

Nikt jeszcze nie wiedział, co zaszło w Mirucie, a JUZ w nocy 
wszyscy czegoś oczekiwali. Mieszkańcy miasta nie spali od czwartej 
rar.o. kupc~ rahali si~: otworzyć czy nie oh\"ierać sklepów? W Szat­
tan-Para nikt nie kładł się do łóżka. Co by nie przyniósł ten dzień 
U:nym mieszkańcom, Szaitan-Pary mógł przynieść tylko oswobodze­
rue. 

Od wschodu słońca na murach miasta, zwróconych do rzeki, 
gromadzili si ę ludzie. Wszyscy spoglądali na Dżamnę, na pływają­
cy most i białą wstęgę drogi. prowadzącą do Miru ty. 

O dziewiątej rano nad gładką drogą wzniósł §ię kurz. 
- Oni, oni! - wołano w tłu~e. 
Obłok zbliżał się. Teraz wyraźnie było już widać wielkie \\'oj­

sko. Kilka tysięcy Judzi zbliżało się do przeprawy. 
Oto błękitne mundury sowarów, widoczne poprzez kurz - kon· 

nica jedzie na przodzie. 
• Wszyscy w białych zawojach. Konn: so>va::zy pozdejmowali 

znienawid~one czaka, obwiązali głowy białym płótnem - wszyscy 
są w bialych zawojach, jadą w równym szyku, po czterech 
w szeregu. 

- Oni, oni!„. Powstańcy! •• Patrzcie, pa,trzcie! •• , 
Konnic.3. podchodzi do mostu do Dżan,nie. Ludzie stojący na 

murze zamarli. 

Pierwsze szeregi kawalerii wchodzą nl most. Chybotliwe d·~ski 
uginają się pod kopytami końskimi. Rozlega się pieśń, hałaśiiwa 
pieś11 powstańców. 

.:_ Patrzcie, patr zcie! Strażnika celnego w białej czapce, wrzu• 
cili do wody. A posterunki przy komorze celnej, rzuciw szy karabi· 
ny przepuszczają sow arl)w •.• P atrzcie, patrzcie! 

Na basztach Delhi panuje tajcmn!cza cisza. Czy armaty będą 
strzelały do powstańców? Jak przywita ich straż przy miejskiej bra· 
me? 

Dziś przy drodze do miasta, pełni służbę trzydziesty ósmy pułk 
piechoty, świetny trzydziesty ósmy pułk, ten sam, który pięć: lat 
temu -..zbuntował się przec;w swym oficerom i odmówił udania się 
morzem na pacyfikację Burmy. Czy znajdzie się dziś w t\•ri<;;ci~y 
chociaż jeden sipaj, który usłucha rozkazu of1cersk:ego i przyłoży 
lont do nabitego działa'? Idąca na czele kolumna jest już pod mu· 
rami miasta. Patrzą z góry garncarze, nosiciele wody. szewcy, ry-
marze i kowale. · 

d. c. n. 


